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_ Przedpłata na „Gaz. Nar.“ wynosi: 

Bokanie 1. 50 at. 
e zł. ct. 

Klrocznie 9 zł, 


2 zł 
6 zł. 7% zł. 00 
12 zł. 15 zł. 


B= Pronumeratorowie „miejscowi, składa- 
przedpłatę bezposrednio w administracyi 


łazi” (ul. Karola Ludwika 3) mają prawo z 


Mai g 


Ter Altenberga [dawniej F. H. Richtera;. 


£zygcy prenumeratorowie mogą otrzymywać ty- 
Biniy Rumorystyczny SZCZUTEK za doplata: mue- 


Utta 35 


ot, kwartalnie | zł. —=M 


każ 
w 


™ od wiersza. 
Numer kosztuje 6 ci. 


we Lwowie na prowincyi za granicą 


16 bezpłatnego wypożyczania książek z czy- 


Doniesienia prywatne, jazoto o zaręczynach, 
dash, wesełach, nabożeństwach żałobnych, pogrze- 
kia ei nekrologi, opisy uczt i zabaw prywatnych, 
y dla hałów, odczytów i koncertów, doniesie 

© zgubach lub o znalezionych przedmiotach i td. 
muje się do umieszczenia tylko za opłatą po 50 


zł. 


u- 


we Lwowie — Sobota duia 14, Września 1895 


Biura redakcyi: ui. Kopernika 


` _ otwarte od 10—12 rano i od 4—5 wieczorem. 


4, I. piętro 


A NARODOWA 


wychodzi w dwóch wydaniach: dla Lwowa o godzinie $ rano — dla prowincyi o godzinie 9 wieczorem. 


TES 
AŚ ZEŃ Z 


UBŁUSZENIA | PRZEDPŁAT 


przyjmują: wa Lwowlo 
Aministracya Gasety gekon. nl. Karola- 


Ludwika 1. 3; w Paryża: C. Adam Ciborowski) 
38 rue de Varenne Paris; we Wiednki: Haasen- 
stein & Vogler (Otto Mass) Walfńschezare 10 — 
Rudolf Mosse Beilerstadte 2, — A. Oppelik Gri. 
nergasse 12, — M. Dukes Wolizeile 6, — Schallęk 
wollzeile 11 i J. Danneberg, I. Wollzeile 19; 
w Hamburgn: A. Steiner; w Frnnkfarolo n. M. 
Hassenstein % Vogler i G. L. Daube % Comp. 
w Warszawie: Reichman & Frendler. 


CENA OGŁOSZEŃ: Ogłoszenia zwyczajne za jedno- 


szpaltowy wiersz drobnym drukiem lub jego 
miejsce 10 ct. Nadesłane za wiersz lub jego miej- 
sce 30 et Głosy puhliszności za wiersz lub jego 
miejsce 50 et. Prywatea kereopondencya 3 ot. od 
wyrazu. Karty koruspemiancyjey dla drobnych 
oęłosz 30 at. 


zz ZKZ "zz 
Biura administracyi: ul. Karola Ludwika 3 (sklep) 


Prezo wytorani sajnowani. 


Lwów d. 18. września. 


r Pod tym tytułem ukazała się broszu- 
ają PoNtYCzna, napisana przez p. Włady- 
| std Gniewosza z Kontów, a po- 

ięcona rozpatrywaniu, 
Win 


posłowie sejmowi zająć 
ni, 
sj, „pierwszej części swej rozprawki 
manie skarzy się p. Władysław Gnie- 
PRL, dawna łączność reprezentacyi 
szej w Radzie państwa z reprezenta- 
kę w Sejmie przerwaną została, skut- 
lem zmiany ordynacyi wyborczej, w na- 
Pstwie czego głos naszego sejmu nie 
t odpowiedniego wpływu ani na kie- 
polityki ani na działalność posłów 
adzie państwa, chociaż „głos silne- 
Poważnego sejmu mógłby być czę- 
QXroć decydującym argumentem, bo 
imo osłabionego znaczenia sejmu bez- 
i rednimi wyborami, może on jeszcze 
Jęgęko zaważyć w polityce państwowej. 
zatam słabość Sejmu jest szkodli- 
dla władzy rządzącej, o ileż ona jest 
*gubniejszą dla tych, których interesów 
kj ralnych i materysinych przedewszyst- 
bę sejm strzedz powinien, o ile dzia- 
ui ość organów sejmowych jest z ko- 
Śczności przez to trudniejszą, bledszą 
Mniej pożyteczną”. 
oby? szystkie czynniki w dobrze i po 
tej w atelsku bez sobkostwa pojętym in- 
die kraju, powinne systematycznie | 
PA do wzmacniania sejmu, chronienia 
ui możliwych granic jego wolności, bro- 
„Gia jego powagi i wpływu, rozszerza- 
ale Jego władzy i znaczenia, Podniesie- 
SM powagi sejmu podnosi się powagę 
Jednostek mieszkańców — bez względu 
£ stanowisko —- ubezpiecza się [icze- 
się skrupulatne z kraju potrzebami, 
niami i właściwościami*. 


„Modą jest niemal u wielu w rządzie doli naszej.“ 


Centralnym wyrażanie się z lekceważe- 


em o naszym Sejmie i kraju. Cytowa- | guje się państwo, gdy nowe na nas 
ds, 2Í w Wiedniu powiedzenie pewnego |dla wojska nakłada ciężary. „Wszak pro- 
JEnit+rza, który o ustawie niedawno|dukta u was kupować będziemy, zamó- 
Przez Sejm uchwalonej, której kodyfika- |wimy skóry, buty, zaasenterujemy konie, 
Z miała zdaniem tego pana pozosta-|Żelazne przedmioty będziecie nam sprze- 
ač do życzenia, powiedział: ŚSanctio-|dawać razem z wyrobami 


Dn mi w 


hiren 


u? warum nicht, es ist ja nur fór|sukiennymi itd.“ 
Galizien", 


»Die -Abgeordneten aus Galisien ma-|wać ze stratą mięso nasze, zboże nasze, 


wpływ, o tem wiemy, ale die Abge- 
STdnetey von Galizien nie mają żadne- | 
a wpływu. Czujemy to dobrze. Czyż; 
Mu nie winien Sejm  potrosze i te 
Wyniki, które nie starają się o Sejmu 
Owagę i wpływ stanowczy?" 


dy nę więc — pisze dalej p. Wła- 


jaw Gniewosz — aby przyszli posło- |jest reforma waluty? Na błyskotkę pu- 
sejmowej z tem zu- |szczono kilka monet złotych i eóż dalej ? 
przeświadczeniem, że urząd ij Wszak kilkaset miljonów pożyczono dla 
Bodność ich jest ważną, że odpowie- |zakupna złota. Gdzież to złoto? Ono jest 
sialność wielką. Każde umniejszenie|w banku przekupniów międzynarodowych 


8 weszli do izb 
Ram 


ich 


1 powagi i znaczenia jest podniesie- |w t. zw. Austro-węgierskim banku zło- 
m wpływu centralnego rządu (parla- | żone w piwnicach, 180 milionów wybito 


mentu i władzy wykonawczej) i podpo- 
i 


innych krajów koronnych*. 


TAK BYŁO. 


Powieść 


H. S$udermanna. 
CZĘŚĆ PIERWSZA. 


(Ciąg dalszy.) 


czem przyszli] ną z rolą. Dolę rolnika odczuwa jego 
SIĘ po-|brat lub syn ksiądz, urzędnik, kupiec, 


Tądkowaniem naszych praw narodowych | będzie, bo — 
„Skonomicznych pod prawa czy roszcze- | Szyliem świecącym, na który Galicyę 


broszury „Przed wyborami sejmowemi* 
do omówienia obowiązków naszych po- 
słów. Pierwszym ich obowiązkiem jest, 
powiada p. Gniewosz — „umożliwianie 
egzystencyi tym wszystkim, którzy pra- 
cują, a poczciwie myślą i czują. Ogro- 
mna większość ludności kraju naszego 
we wszystkich stanach, na wszelkich 
polach działania jest złączoną i związa- 


wojskowy, lekarz, uczony, przemysłowiec 
i robotnik. Pod tym względem jest je- 
szcze ta spójnia u nas silną, nie wytwo- 
rzyły się — oprócz nielicznych wyjątków 
głównie napływowych — osobne kasty 
społeczeństwa, których interesa są sobie 
wprost sprzeczne. Czy długo tak bę- 
dzie? kto wie. Nim zatem wrogie takiej 
spójni żywicły liczniejszych zgromadzą 
adeptów, musimy twierdzę świętą na- 
szego bytu narodowego i społecznego 
wzmocnić i zabezpieczyć, ażeby siiniej: 
szą była do odparcia napadów wrogów, 
których na szczęście jednym łącznikiem 
nienawiść. Pierwszym tedy obowiązkiem 
przyszłych posłów będzie przedewszyst- 
kiem otoczyć opieką rolnictwo, dać mu 
możność dźwignięcia się a nam utrzy- 
mania się przy ziemi. 


„Doświadczenia atoli lat kilkunastu 
ostatnich nie są tego rodzaju, aby ufać 
można, iż taką opieką będzie można oto- 
czyć rolnietwo bez walk. Doświadczenie 
uczy, ża z łatwością można usunąć nam 
z oczu najważniejszą, najwięcej na ser 
cu leżącą sprawę, że można wytłómaczyć, 
iż krzywda jest korzyścią, gdy podda się 
błyskotliwe hasło, świecący nowomodny 
szyld, wedla którego z dziś na jutro 
uratuje się przyszłość naszą. Zapatrzeni 
w owe świecidła, na lep wzięci gołosło- 
wnem twierdzeniem, fałszywym teore- 
mem ekonomicznym lub politycznym, 
nia ważymy dość czynności naszych i 
tracimy częstokroć możność poprawienia 


„Takiem błyskotliwem hasłem postu- 


płóciennymi, 
Tymczasem zmuszają 
nas przekupniom Yon Draussen sprzeda- 


skóry nasze. Kapitaliści zakrajowi z ta- 
nio kupionych u nas produktów zbieraję 
miliony, odprzedając drogo wojsku bądź 
to surowe produkty bądź to fabrykaty. 
Kto płaci różnicę? My. Dalej takim 
świecącym barwnym szyldem jest i było 
upaństwowienie kolei. A czemże była i 


dotychczas złota. W obiegu zaś ono nie 
bo to szyld świecący. 


wzięto, była ostatnia zmiana ustawy go- 


Po tym wstępie przystępuje autor rzelnianej. Że nis łatwo coś dla rolnietwa | 


penny 


s836 swoje łapy, żywić się jedynie mo-|śleć o tem. Tu w Furopie czychał na 


jem ukontentowaniem z samego siebie i 
z dnia na dzień przybywałoby mi tuszy... 
Mam przepyszną dewizę: „Nie nie żało- 
wać“, A że byłem niegdyś dzikim ptasz- 
kiem i naładowałem sumienie grzechami 
aż po szyję — dobrze — miałem przy- 
tem także swoją przyjemność i to musi 
mnie zadowolić. Tylko biada temu, kto 
mi o tem przypomni |... Opłacę mu z li- 
chwą to wszystko, co mi z tego wynikło 
zgryzoty i zmartwienia... Bo pocóż były- 
by własne błędy, gdyby ich nie można 


~ — No mała dsiewczynko, śmiał się, — | pomścić na drugich. 


tzez całe swoje Życie nie pozbędziesz 
Się mnie, nicponia. Ktoby cię pielęgno- 
Wał i gładził i termosił głowiną, gdy 
die myszki zaczną w niej harcować ?... 
a ktuby mnie prawił morały i za pomocą 
atego arsenału swej mądrości, usiłował 
wypędzić mi z głowy głupie myśli. Ta 


 tatrzymał się, spojrzeł na szparę w drzwi, 


`i Jerzy nie 


otem porwał próżną butelkę i z okrzy- 
iem wojennym dzikich ludów, rzucił 
ię z całej siły o drzwi, aż rozpękła się 
W drobno kawałki. 

Jerzy porwał się przerażony. 

— (o się stało ? 

— Nie ważnego. — odpowiedział 
Gustaw znowu całkiem spokojnie. — Od 
fakiegoś czasu kręciło się tu pod drzwia- 

i jakieś indywiduum, zapewne w celu 
odsłuchiwania. Musiałem mu dać na- 
trke, 
mógł jeszeze ochłonąć 
„patrzył na niego zdumionym wzro- 
kiom. 

— Zrobił się ze mnie trochę prostak 

m pomiędzy dzikimi, co? zapytał 
„Ustaw z dobrodusznym, usprawiedliwia- 
Jicym się uśmiechem. Ale to nie nie 
Mskodzi, powracam do was zupełnym, 
dzielnym chłopcóm.- Znajdują, że obe- 
tnie mało jest na świecie tak doskona- 
tych egzemplarzy, jak moja osobistość. 

dyby mi przez pół roku nie dano nie 
do jedzenia, mógłbym jak niedźwiedź 


— Wygodna filozofia — zaśmiał się 
Jerzy. 

— Ja sobie wszystko urządzam wy- 
godnie, — odparł Gustaw, rozdzielając 
jasną swą brodę, tak grzech, jak i po- 
prawę... Gdybym tak teraz, przyszedłszy 
do Świadomości swoich oślich czynów 
młodzieńczych, gdy uznają, że przekapa- 
rzyłem najpiękniejsze lata mojego Życia 
— zaniedbałem moje mienie, skrzywdzi- 
łem moich przyjaciół, — cicho bądź, — 
skrzywdziłem bardziej, niźli przeczuwasz, 
matce mojej przysporzyłem cierpień, a 
własne sumienie obciążyłem grzechami... 
gdybym teraz wpadł w lamentacye... albo 
dręczył się wyrzutami... albo nareszele 
popadł w kałużę czarnej rozpaczy... ko- 
mubym tem pomógł? Nikomuł Co- 
bym naprawił? Niel.. No, ale teraz o- 
powiem ci, jak to się stało, że powróci- 
łem do domu... Ostatni twój list wysłano 
mi do Buenos Ayres w stepy, gdzie bawl- 
łem od kilku miesięcy. Powracałem wła- 
śnie z polowania na bawoły, gdy mi go 
doręczono. Pisałeś mi, że z mojem gospo - 
darstwem źle, ża we wszystkie% kątach 
brak pańskiego oka, że dłużej nie możesz 
powstrzymać ruiny i inne tym podobne rze- 
czy. Ze tam chyliło się wszystko do u- 
padku, wiedziałem dobrze, zwłaszcza 
odkąd w Monte Carlo, tej przeklętej ja- 
skini zbójeów, przegrałem kolosalne su- 
my, ale po prostu za leniwy byłem my- 


AZZARO OE O Z O Z Z W Z ZZ Z 0 0 Z W a z 


i celów, najpoważniejsze okazuje sympto-|będą nikomu broniły parcelowania na 


otwarte od godz. 9 rano do 7 wieczorem bez przerwy. 


stwo. Tylko walką zdobyć można nale-|coraz silniej się objawia. Synowie jednej 
żną opiekę dla rolnictwa. Walka ta musi| matki znachodzić się muszą w codzien- 
być twarda stanowczo, a nie mogą dla|nej pracy okeło wspólnego dobra“. 
nas istnieć względy, któreby nas zmusić „Prawdopodobnie będą mieli wybrać 
mogły do dalszego podkopywania nasze:|się mający posłowie sposobność zastano- 
go materyalnego bytu. Nie pierwsza mi-jwienia się nad komasacyą gruntów. Ar- 
łość od siebie, jak może kto zarzucić, majcy to trudna, ale i nader ważna sprawa. 
być naszą dewizą, lecz najwyższem pra-| Dość często słyszy się zarzuty czynione 
wem dobro publiczne. A kto zna naszejrządowi i wydziałowi krajowemu, iż mi- 
stosunki i uczciwie się na nie zapatruje,|mo od lat tylu istniejącej ustawy pań- 
ten przyzna, że dobro ojczyzny naszej|stwowej nie starano się przeprowadzić 
jest absolutnie związane u mas z utrzy-|ustawy krajowej potrzebnej, aby koma- 
maniem się przy ziemi. Jesteśmy glebae|sowanie gruntów rozpoczętem być mo- 
adscripti, to jest narodowem naszem pra- | gło.* 
wem, a nie masz prawa, któreby było „Zarzut ten tylko w części jest uza- 
wyższem.* sadnionym. Trzeba było projekt ustawy 
„Znam powiedzenie, że rolnictwo do-|krajowej przedłożyć sejmowi nie na to, 
stateczną znajduje opiekę, i tylko ini-|aby takowy był stanowczo uchwalonym, 
cyatywie prywatnej pozostawić należy|lecz z tego powodu, iż tem dałoby się 
dalszy rozwój rolnictwa. Powiedzenie to] możność dyskutowania nad tą ważną 
świadczy tylko, jak mało nuwet bardzo|sprawą. Rozjaśniłyby się pojęcia o po- 
bystre umysły oceniają znaczenie i wagę |trzebie komasacyi i trudnościach z jej 
utrzymania ziemi i jak się łudzą eo do| przeprowadzeniem połączonych, rzecz sta 
stanu majątkowego większośći rolników. |łaby się przedmiotem rozmów od chat 
Pytam się bowiem: czy inicyatywa pry-|do pałaców.“ 
watna zdoła w naszych stosunkach eko- „Niewątpliwie byłoby do życzenia, dla 
nomieznych i politycznych stworzyć tani | podniesienia produkcyi i dia ustalenia 
dyt melioracyjny, szkoły i pola doświad- į rozpoczętą została. Ale jest to akcya tak 
czalne rolnicze, itp.; czy inicyatywie pry- ad i tak niebezpieczna, że bez po- 
watnej pozostawić należy akcyę mającą | przedniego powolnego przygotowania lu- 
na celu zmianę lub poprawę niszezących | gności dałaby możność niezdrowym ży- 
rolników przepisów i ustaw, jak np. go-|wiołom do łatwego poruszenia ciężkich 
rzelnianej; czy inieyatywa prywatna zdo- | zresztą mas ludowych. I gdyby dziś 
ła rujnujący właścicieli nieład w tabu-|przedłożono uajidealniejszą ustawę ko- 
larnych i podatkowych aktach usunąć ;! masacyjną do natychmiastowego uchwa- 
czy inicyatywa prywatna potrafi znie-|]gnja, byłbym tak długo zdania, iż po- 
wolić koleje, aby nie uniemożliwiała kul-| słowie odrzucać ją powinni, póki nie 
tury wstrzymywaniem odpływów wód, | nabiorą przekonania, że ludność się z nig 
przeszkodami robionemi drenującym i re-|opyła, że zasady ustawy nie są jej obce- 
gulującym rowy, potoki i gą 0 ini-| mi i nowemi.* 
cyatywa prywatna może zniówoić woj-|  Parcelacya będzie z pewnością w przy- 
skow admiuistracyę do usunięcia pośrę- | „m. kadenen „JRE wę ing nio t<RGi 
obw t zka alicyi Ka jednej dyskusyi. „Parcelacya rozumnie i 
nowczo nie. Zasada samepomocy nie mia- 2.) mik, ężbraleyteype ich 2 
ła czasu zapuścić u nas głęboko korzeni. p y ndcie ach, lada z y 
Nie mielismy czasu ekonomicznie się wy- ERS Ser. o kick ug = E ATR 
kształcić, A dziś, przy omnipoteneyi co- iks: ule POTY i niby T 4 
raz większej państwa, przy ni) wiołom inteligentnym, narodowo i spo- 
państwa w dziedziny nawet za Czasów |pęcznie zdrowym nabycie ziemi i wlicza- 
absolutnych pozostawione ludności, przy: | nie się w poczet rolników; po trzecie 
zna każdy, iż rozwój samopomocy nie|włościanom  potrzebającym ziemi dać 
możliwy. i i < , |możność nabycia jej pod warunkami 
Przyszły Sejm zajmować się będzie |przystępnymi, nie nerażając ich na wy- 
reformą ustawy gminnej. „Trzeba, aby |zysk lub oszukaństwo; po czwarte w 0- 
pojęcia o samorządzie się wyjaśniły, Nie |kolicach, gdzie zbytek ziemi u większych 
o formę idzie lecz o ducha. Trzeba, aby | właścicieli, a ludność wiejska nie liczna, 
samorząd tak stał się potrzebnym i konie- | przyprowadzić stosunek do normalnej 
cznym, iż niemożliwą byłaby wszelka |miary takiej, aby liczniejsza ludność 
administracya bez współdziałania mie- | wiejska, mając na swych posiadłościach 
szkańców. Trzeba, aby szkodliwy dziś |ntrzymanie, mogła równocześnie znaleść 
rozbrat między władzą państwową a wła- dostateczny po folwarkach zarobek, a 
dzą autonomiczną znikł i potrzeba dla | właściciel folwarku, nie mając niestosun- 
dobra kraja, aby oba czynniki te w cią- |kowo wielkiej ilości ziemi, mógł takową 
głem porozumieniu mogły obowiązkom | należycie uprawiać.“ 
swy podołać." s „Chciałbym, aby UAG posłowie 
„Reforma ustawy gminnej i dalsze|nie trwożyli się myślą o parcelacji, 
wskutek tej reformy zmiany obowiązują- |chciałbym, aby oni przesiwnie Śmiało 
cych ustaw są ogromnego znaczenia. |rzeczy tej się przypatrzyli, gruntownie 
Rozdział, który istnieje w ludności wsiļją zbadali i głosami swymi przyczynili 
zamieszkującej coraz jaskrawiej się przede |się do oddania akeyi parcelacji w kraju 
stawia. Ta część kraju, w której najła-|w ręce rozumne i patryotyczne. Ustawy 
twiej było znaleść wspólność pojęć, idei|ogólno państwowe i w takim razie nie 


czci jak samego Boga... ciebie, który 


mnie cały świat trosk i kłopotów, a tam 
w około była swoboda i wolność i pełne 
rozkoszy życie... Niech tam wszystko 
przepada, zawołało coś we mnie, zejdź 
z drogi kłopotu i zostań tu... Matka i 
siostry odebrały swoje, zdawać sprawy 
nie potrzebowałem nikomu.., dlaczegóż 
więc nie miałem zostać?.. Odazedłem 
od ogniska dalej w step, ażeby sobie tę 
rzecz jeszcze raz dobrze rozważyć. Zda- 
wało mi się, że wpadnę na dobry po- 
mysł, bo stosowniejszego kąta do 10z- 
myślań, nad to morze trawy z tem sza- 
rem niebem zwieszającoem się nad niem, 
nie ma na całym Świecie, wierzaj mi. 
Dlatego to ludzie są tam tak przeklęcie 
rozumni i zabijają się wzajemnie, gdzie 
tylko mogą. A zatem, idąc tak ścieżką 
pomiędzy wysokimi kłosami, potrąciłem 
o coś... Był to trup konia, który tam 
zdechł... Można ich tam znachodzić co 
kilkadziesiąt kroków, czasem eałemi sta- 
dami. Co u tego zwróciło moją uwagę, 
to okoliezność, że zapomniano zdjąć 
z niego szory. Był jeszeze całkiem świe- 
ży, zginął ledwie od dwudziestu ezte- 
rech godzin i prawdopodobnie należał 
do wózków naszej ekspedycyi,. Posta- 
nowiłem dać nauczkę parobkom za ich 
niedbalstwo. Wtem, gdy tak jeszcze raz 
oglądam biedne bydlę, która na mnie 
swemi otwartemi, szaroniebiaskiemi o- 
czyma, jakby żyjące patrzyło, przyszła 
mi nagle na myśl mows pewnego czło- 
wieka, który naszemu stanowi przyspo- 
rzył nowego honoru, nowej siły, wypo- 
wiedzianą niegdyś W parlamencie ma- 
ksymą. „Dzielny rumak ginie w swych 
szorach..* — 4 wtedy to Naraz ujrzałem 
ciebie przed sobą, — ciebie, z tą twoją 
słabą, nikłą powłoką ciała, z którego 
z całą energią umiałeś wydobyć to, czem 
się stałeś; ciebie, którego każdy wyro- 
stek z łatwością mógł powalić o ziemię, 
a którego jednak najgorszy zawadynka 
z pomiędzy twoich ludzi obawia się i 


nadałeś się do wszystkiego, tylko nie na 
gospodarza, a jednak z zaniedbanej rui- 
ny twoich przodków potrafiłeś stworzyć 
bardzo modne, wzorowe gospoderstwo... 
ciebie, który całe noce ślęczysz nad na- 
ukowemi książkami i nie rnużysz się 
włować w siebie nową wiedzę... ciebie, 


lktóry w naszych kołach w parlamencie 


wyrobił sobie imię.. cicho bądźł... ja 
wiem i tam czyta się czasami dzienniki. 
Ciebie ujrzałem przed sobą, ciebie, któ- 
ry tak dalej niezmordowanie będziesz 
żył dla pracy, dopóki ten nędzny kawa- 
łek mięsa, co wisi na tobie, nie zażąda 
spoczynku... Dzielny rnmak ginie w 
swych . , . . . — mówiłem ciągle i cig- 
gle do siebie i zacząłem się trochę, tro- 
chę wstydzić. A kiedy ia się wstydzę, 
wiesz, ja, który się sobie tak zawsze 
podobam, wtedy z pewnością już źle ze 
mną. A zatem basta| — powiedziałam 
do siebie, — wpadniesz tam ze swoją 
twardą czaszką pomiędzy te wszystkie 
przeciwieństwa i staniesz się dyablo 
dzielnym ezłowiekiom. A poprawa nie- 
chaj się w tej chwili zaczyna i skoro 
świt wracaj do domu. I na znak mojej 
moralnej, bohaterskiej siły, tego samego 
wieczora, moich wszystkich towarzyszy 
— nawiasem mówiąe, strasznych nicpo- 
niów — spoiłem na nie. Zobaczywszy 
ich tedy malowniezo rozciągniętych na 
murawie, kazałem osiodłać konia, wzią- 
łem dwóch służących z najpotrzebniej- 
szemi zapasami pożywienia i... polecia- 
łem w świat... Konie parskały, zdawało 
się, jakgdyby poczuły woń  stajenną 
z Halewitz. Trzy tygodnie do Buenos 
Ayres, ośm tygodni do Hamburga, ośm- 
naście godzin pod „Pruską koronę“. I 
oto jestem, oto siedzę i nie zbędziesz 
się mnie tak łatwo! 

Szklanki zadzwoniły. Oczy Jerzego 
jaśniały dumą, patrząc na przyjaciela. 
Czy rodzina wie o twojem przy- 
byciu? — zapytał. 


m 


własną rękę. Lecz rzeczą sejmu będzie! ku rolników nie jest utrudnianie inny, 
tak całą sprawą pokierować, by zawsze |egzysteneji, lecz ochrona przed zagładą 


interes własny zniewalał właścicieli do 
oddania rozpurcelowywania majątków 
ustanowionym przez Sejm pośrednikom.“ 
„Głęboko jestem przekonany, że par- 
celowanie majątków wielu jest na cza- 
sie. Żadne utrudnienia nie wstrzymają 
tego, eo ekonomicznie jest uzasadnio- 
nem. Rzeczą sejmu jest akcyą swą ruck 
ten własności pokierować ma tory pu- 
blicznemu dobru nieszkodliwe.* 


„Potrzeba nam kredytu na meliora- 
cye. Kredyt melioracyjny dla nas rolni- 
ków w Galicyi korzystny musi mieć na- 
stępujące właściwości: 1) musi być ni- 
skoprocentowy, 2) musi się amortyzo- 
wać nadwyżką dochodu uzyskaną po wy- 
konanej melioracyi, 3) wypłata przyzna- 
nej kwoty na melioracyę następywać po- 
winna częściowo w miarę wykonania 
melioracji, * 


„Ważniejszą jeszeze rzeczą, niźli kre- 
dyt melioracyjny jest unormowanie kredy- 
tu dla małej własności. Jedynym, zdaniem 
mojem, sposobem umożliwienia włościa- 
nom kredytu jest potworzenie przy każ- 
dym sądzie powiatowym mniejszych filii 
czy banku krajowego czy towarzystw za- 
liezkowych, które by udzielały na pod- 
stawie orzeczenia mianowanych cenzo- 
rów pożyczki wekslowe krótkoterminowe, 
a na podstawie oszacowań i ekstraktów 
tabularnych pożyczki hipoteczne długo- 
terminowe, spłacalne w dwóch ratach 
(luty i wrzesień). Rzecz ta potrzebuje 
jeszeze pilnego studyowania, ale musi 
być w najkrótszym czasie załatwioną, 


„Dotychczas rolnicy u nas nigdy nie 
stawali do urn wyborczych, jako zwią 
zani wspólnym interesem. Dlaczegoż my 
rolnicy, ufni w dobroć naszej sprawy, 
obowiązani bronić naszych posiadłości, 
nie mamy się złączyć i śmiało stanąć 
jako stan w państwie, o którego dobro 
musi i powinno państwo się starać. Nie 
widzę w Galicyi powodów rozdziału mię 
A rolnikami, Czy Polak, czy Rusin 
jednakie rolnika interesy. Waśń narodo- 
wościowa? Dzięki ludziom dobrej woli 
uspakajają się namiętności, nieufność 
wzajemna umniejsza się, a trochę do- 
brych chęci i zrozumienie własnych i 
wspólnych potrzeb wyrówna powstające 
spory i różnice. Czy dwór czy chata 
wieśniacza, oba domestwa zamieszkują 
rolnicy. Czy jest przeciwieństwo intere- 
sów? I Rusin i Polak czy szlachcie czy 
chłop mają jednakie przeciwności, je- 
dnskie kłopota, jednakie walki do sta- 
czania. Każde zło, które rolnika dotyka, 
spadek cen, większy podatek, grad, 
woda i nieurodzaj, dotyka chłopa i szla- 
chcica czy Rusina czy Polaka jednako. 
Wszysey cierpimy na równi, to też 
razem 1 w łączności stać i bronić się 
powinniśmy*, 


„Związek rolników pod tem hasłem 


ma przyszłość przed sobą i jest potrze- 
bny. Innym mieszkańcom kraju, nie bę- 
dącym rolnikami, związek rolników w ni- 
czem by nie zagrażał, bo jak powiedzia- 
łem z początku, mieszkańcy wszyscy, 
2 wyjątkiem przybyszów napływowych, 
są a rolą związani, bo zadaniem związ- 


— Ani słowa. Niepoznany, 
kolega, szlachetny Odyseusz, wślizgnę 
się do mojego ogniska. Wielkiej pocie- 
chy pewnie tam nie znajdę. 

— Nie chcę wpływać na twój sąd — 
odpowiedział Jerzy. — Będziemy mieli 
przecież dosyć czasu, pomówić o intere- 
sach, gdy wszystko zobaczysz własnemi 
oczami. Twemu wujowi nie tak łatwo 
się uda, chcieć zamydlić ci oczy... Two- 
im dobrze się powodzi. Matka posiwiała, 
ale jest jak zwykle wesoła i pobożną. 
Siostrzyczka twoja, mała Ella urosła na 
ładną panienkę i już ma zewsząd stara- 
jących. Druga siostra Hauna... — tu 
przerwał. Podłużna zmarszczka na jego 
wyniosłem czole zagłębiła się bardziej, 
No, cóż z nią ? — zapytał Gustaw 
zdziwiony. 

— Zobaczysz sam — odparł Jerzy. 
— tan wdowi widocznie jej nie służy. 
Stała się odludkiem i rozgoryczoną. I u 
nas już nie bywa... Jest w nieprzyjaźui 
z moją żoną. Dlaczego, nikt nie wie. A 
nawet dla mnie jest niechętną. 

— Ach, głupstwo! — zawołał Gu- 
staw — ona zawsze cię lubiła, tak więc 
musi być i teraz. 

— Apropos — przerwał Jerzy — czy 
wiesz, że masz gościa w domu? 

— Tak?.. kogoż to? 

— Helenę Prachwitz —  pasierbicę 
Hanny. 

Gustaw zaczął sobie coś przypomi- 
naé. Nie widział jej nigdy, ale ma- 
tka w każdym liście rozpływała się 
nad nią. k 

— Musisz zapewne wiedzieć — rzekł 
Jerzy z uśmiechem — ża Hela dziedzi- 
czy wielkie dobra. Opowiadaja sobie, że 
twoja matka dlatego tak pielęgnuje ten 
skarb, ażeby ci go módz ofiarować przy 
powrocie do domu. 

Gustaw śmiał się. 

— A to nie dziwnego u mojej starej, 
kochanej matki. Od pieluch swata mnie 
ona ze wszystkiem, co tylko można na- 


jak mój 


Ruch wyborczy. 


Czerniowiecka Bukowyna, organ 
stronnictwa p. Barwińskiego podaje w 
nadesłanym ze Lwowa artyknle obraz 
ruchu wyborczego w wiejskich okrę: 
gach wschodniej Głalicyi. Obraz ten 
jest niewątpliwie wyrazem tylko zapa- 
trywań komitetu p. Barwińskiego (zwa- 
nego „głównym“, podczas gdy komitet 
romańczukistów zwie się „niezawi- 
slym“, moskalofilów zaś „zupełnie nie- 
zawisłym*). Czytamy w tym artykule: 

„Tak jak są cztery ruskie komitety 
wyborcze (czwartym jest „radykalny *), 
więc też w każdym prawie okręgu wy- 
borczym jest po kilku kandydatów. 
Moskalofile, którzy jak się zrazu zda- 
wało, szli ręka w rękę z komitetem 
niezawisłym albo też z radykałami lnb 
z separatystami, to znowu niezależnie 
od wszelkich komitetów skcyę wybor- 
czą zorganizowali (w Stryjskiem, Zy- 
daczowskiem, Zółkiewskiam i Złoczow- 
skiem) moskalofile idąc pod wodzą 
„Ruskiej Rady", czyli Bohdana Di- 
dyokiego, postawili w każdym niemal 
okręgu wyborczym jawnie albo pota- 
jemnie własnych kandydatów, i w rze- 
oczywistości z żadnem się innem stron- 
nictwem nie zsolidaryzowali. Radykały 
zawładnęli tylko trzema okręgami: ko- 
łomyjskim — jeśli kandydaturę dr. Oku- 
niewskiego radykalną nazwać można 
— horodeńskim i śniatyńskim. W re- 
szcie zaś okręgów wychylają się kan- 
dydatury narodowieokie komitetu głó- 
wnego i niezawisłego. 

W ostatnich dniach była jeszcze 
nadzieja, że komitet narodowoów nie- 
zawisłych zrozumiawszy, że ich przy- 
jaciele moskalofile zdradzili, nawiążą 
jakie bliższe stosunki z komitem głó- 
wnym; ale nadzieja ta rozbiła się o 
nadmiar zaufania niezawisłych we wła- 
sae siły. Obecnie niezawiśli wiszą w 
powietrzu ze swymi kandydatami. Or- 
ganizacya ich po powiatach okazuje się 
wielce słabiutką i niedostateczną. Je- 
dnakowoż nie przesądzajmy, ile że nie- 
daleka już przyszłość okaże owoce tej 
organizacyi. 

Komitet główny znalazł przeszło 
20 okręgów przychylnych, w których 
też wybór swoich kaudydatów przepro- 
wadza. Przypadkowo w niektórych 
powiatach kandydatami jego są ci sa- 
mi, na których i komitet niezawisłych 
zwrócił swoją uwagę — tam teź spra- 
wa pójdzie gładziej i powodzenie jest 
pewniejsze. Przejdźmy z kolei okręgi 
wyborcze. 

W Bóbroe postawiono kandyda- 
turę architekta Nahirnego, prezesa ko- 
mitetu niezawisiych. Sukces wątpliwy, 
a byłoby inaczej, gdyby powiat posta- 
wił był kandydaturę sędziego Sosnow- 
skiego. (Zdaje się być zapewnione 
przejście kandydata centr. komitetu p. 
W tolde Niezabitowskiego. Przyp. red. 
Gaz. Nar.) 
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zwać posagiem. Nie wyglądam zresztą 
na potwora i mogę sobie obejrzeć tę 
małą.. Ale, co z tego wszystkiego jest 
I wazne? Jurku... 

— No 


— Co będzie z nami ? 

— Tak, eo będzie z nami? 

Mileząc, bezradnie patrzyli przyjaciele 
na siebie. 


III. 


Oświetlona ostatnim promieniem słoń- 

ca rzeka biegła swojem łożyskiem. 
, Szeroka jej przestrzeń nurzała się 
jeszcze w purpurze, a srebrne wstęgi, 
rozchodząc się, to skupiając w fantasty- 
czne zygzaki, rozprzestrzeniały się po 
ciemnych wodach. Ale wierzby, stojące 
tam na straży brzegów, kładły już swe 
szerokie cienie ma jaśniejące Źwiercia- 
dło, posuwając je pomału ku środkowi 
rzeki. - 

Niebieskawa mgła unosiła się w òd- 
dali. Srebrae para wychodziła z łąk i 
białemi zasłonami owijała korony topoli, 
które pojedyńezo wznosiły się po rozle- 
głych polach, ostrymi cieniami odgra- 
niczając je od płomienistego, wieczorne- 
go nieba. 

Cisza w około. Z niewidzialnych za- 
gród dawało się słyszeć od czasu do cza- 
su stłumione, zaspane szczekanie psów. 
Siedzący na gnieżdzie drozd, nawoływał 
troskliwie, jak gdyby czuł zbliżającego 
się nieprzyjaciela, a wysoko w powietrzu 
brzmiał cichy krzyk orła, który późno 
wracając z połowu, spieszył do gniazda. 


(C. d. n.) 
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W Bohorodczanach przejdzie 
kandydat komitetu głównego, sędzia M. 
Kulczycki. (Polacy dotychczas nie w 
tym okręgu nie zrobili, jakkolwiek mo 
żliwem byłoby przeprowadzenie p. Wła- 
dysława Czaykowskiego lub p. Karola 
Soboty i nie wątpimy, że jeszcze tyle 
się zrobi, aby okręg ten dla Polaków 
nie był stracony. Przyp. red. Gaz Nar.) 

W Borszczowie postawili mo- 
skalofile kandydaturę Dorundiaka. (Nie 
ulega wątpliwości, że przejdzie kandy- 
dat centr. komitetu Mieczysław hr. 
Borkowski. Przyp. red. Gaz. Nar.) 

W Brodach stoi obok drobnych 
kandydatur włościańskich i moskalofil- 
skich kandydatura p. Barwińskiego. 
(Zdaje się być zapewniony wybór p. 
Barwińskiego. Przyp. red. (Głaz. Nar.) 

W Brzeżanach walczyć będzie 
kanonik Teodor Piórko z niezawisłym 
dr. Czsjkowskim. (Ks. Piórko zapswne 
przejdzie. Przyp. red. Gaz. Nar.) 

Buczacz usnął sobie snem spra- 
wiedliwych.  (Przejdzie niewątpliwie 
kandydat centr. komitetu wyborczego 
Artur Cielecki. Przyp. red. Gaz. Nar.) 

W Cieszanowie stoi kandyda- 
tura kan. Czechowicza z Przemyśla, 
stawiana przez komitet główny. (Zdaje 
się, że przejdzie kandydat komitetu 
centr. Julian kniaź Puzyna. Przyp. red 
Gaz. Nar.) | 

W Czortkowie stoi kandydatn-| 
ra dr. Horbaczewskiego, którą komitet 
główny ochoczo zatwierdził. (Polacy 
nie wiele dotychczas zrobili, ale mimo 
to zdaje się, że p. Rudrof stanie jako 
kandydat centr. komitetu i zostanie 
wybrany. Przyp. red. Gaz. Nar.) 

W Dobromilu zostanie wybrany 


dotychczasowy poseł Paweł Tyszkow- 
ski, właściciel dóbr, Rusin. (Jest on 
kandydatem centr. komitetu. Przyp. 


red. Głaz. Nar ). 

W Dolinie stoi kandydatura ks. 
Niebyłowca. (Przejście tego kandydata 
jest prawie zapewnione, — ze strony 
komitetu centr. staje p. Witosławski, 
Przyp. red. Graz. Nar.). 

V Drohobyczu stoi kandydatu- 
ra posła Ksenofonta Oohrymowicza. 
(Centr. komitet nie stawia kandydata. 
Przyp. red. Gaz. Nar.). | 

W Gródku nie udało się komite- | 
towi głównemu rozwinąć akcyi wybor. | 
czej. (Zapewnione jest przejście kandy- 
data centr. kom. p. Adolfa Brunickie-| 
go. Przyy. red. Qaz. Nar.). 

W Horodence obok kandydatu- 
ry dr. Daniłowicza i redaktora Dita, 
Bełeja, wysunęła się kandydatura prof. 
Włodz. Szuchewicza. (Zapewnione przej- 
ście kandydata centr. kom. p. Anto- 
niego Theodorowicza. Przyp. red. Guz | 
Nar.). f 

W Hnsiatyńskiem nie znalazł; 
komitet główny kandydata dia siebie.; 
(Zapewnione przejście kandydata centr. 
komitetu Adama hr. Gołuchowskiego. 
Przyp. rec Gaz. Nar). 

Jurosławskiem orgacizował 
akcyę podobno komitet niezawisłych. 
(Zapewniony wybór kand. centr. kom. 
ks. Jerzego Czartoryskiego. Przyp. red. 
Gaz. Nar ). 

Jaworów stojący pod rządami 
„twardych* (moskalofilów) wybierz» hr. 
Szeptyckiego. (Hr. Szeptycki Jan przej- 
dzie jako kandydat centr. kom. wybor 
czego. Przyp. red. Głaz. Nur.). 

W Kałuszu cbok kandydatury 
posła Romańczuka i notaryusza Baczyń- 
skiego „twerdego*, wyłon'ła się kan- 
dydatnra ks. Hożańskiego (i ten osta 
tni, zdaje się, przejdzie. Przyp. red. (raz. 
Nar.). 

W Kamionce strumiłowej 
zapewniony wybór hr. Stanisława Ba- 

eniego. 

W Kołomyi kandydaj» dr. Oku- 
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Statystyka piorunów. 


(Bol. Lew.) 


W jednym z ostatnich numerów 
Oesterr. Versicherungs Zeitung znejdu- 
jemy bardzo ciekawy artykul, Etóry 
w streszczeniu podajemy. 

Faktem stw.erdzonym w ruchu to- 
warzystw asekuracyjn. ogniowych jest, 
że w nowszych czasach stały jest przy- 
rost pożarów wywołanych przez ude- 
rzenia piorunu; dlatego też należy 
przyjrzeć się bliżej temu niebezpieczeń- 
Stwu i znaleźć sposób dla zapobieżenia 
atratom. 

, Bardzo poważny maleryał, wybor- 
nie opracowany, wydał w tym kierun- 
ku dyrektor prowincyonalnego towa- 
Izystwa ogniowego w Saksonii, pan 
Kassner. Praca ta obejmuje statysty- 


gp wykaz uderzeń piorunów zapal- 
yeh 1 niezapalnych (t. . zi 
piorunów) od tok op korej ia 


lestwie Saskiem, prowinoyi Górno-Hes- 
kiej, Wielkiem ry a o Hoatkiece 
Sasko - Weimarskiem, Brunszwickienw, 
Sasko-Meiningskiem, Sasko-A|tenbur : 
skiem, Sasko- Koburgsko- Gotajskierm 
Anhaltskiem, w księstwach Sa eira 
bnrg Sonderhausen, Schwarzburg Ru 
dolfstadt, Waldeck i Pirmont, dalej w 
Księstwie Reuss (linia młodsza), w pru- 
skich okręgach rządowych Kassel 

C "Rim i w pruskiej prowincyi Sa 

nii. 

Z tej intereszjącej pracy, obejmu- 
jącej jak najdokładniejszą statystykę 
uderzeń piorunu w wyż wymienionych 
prowincyach widzimy, że podczas gdy 
w peryodzie od roku 1864—1876 było 
piorunów 3704, w takim samym 13-le- 
tnim okresie od roku 1877—1889 liczba 
tych uderzeń wzrosła do 8569, a ra 
całe 26-lecie skonstatowano 12.253 u- 
derzeń piorunu. Okres od roku 1877 
do 1889 przynosi 131 pre. więcej |'o- 
runów jak peryod od r. 1864—1876; 
z tego największa liczba tj. 1145 ude- 
rzeń było w r. 1889, w r. 1886 było 
1113, w r. 1886 1031, a w r. 1884 
1076, zaś inne lata tego okresu wyka- 


pa. 


niewski. (Polskiego kandydata dotych- 
czas nie ma. Przyp. red. Gaz Nar.). 

W Kossowie po zrzeczeniu się 
notaryusza Łuszpińskiego kandydaje 
były minister Zaleski. 

Lisko zasnęło snem błogosławio- 
nych dla Rasinów. (Przejdzie p. Wi- 
ktor, poseł dotychczasowy. Przyp. red. 
Gaz. Nar.). 

W lwowskim okręgu kandyduje 

. Nahirny. (Przejdzie kandydat centr. 
Ea p. Teofil Merunowicz. Przyp. red. 
Gaz. Nar.). 

Mościska nie zwróoiły się do 
komitetu głównege. (Przejdzie kandy- 
det cen'r. kom. Stan. hr. Stadnicki. 
Przyp. red. Gaz. Nar.). 


W Nadwórnie wybór ks. M1n-|(Zapewniony wybór kandydata 


dyczewskiego pewny. (Polacy nie sta- 
wiają swego kandydata. Przyp. red. 
Gaz. Nar.). 

W Podhajcach stoi kandydatu- 
ra posła dr. Sawozaka. (Prawdopodo- 
bnie przejdzie ; kand. polski p. Lityń- 
ski się cofnął. Przyp. red. Gaz. Nar.). 

Przemyśl nie zwrócił się do ko- 
mitetu głównego. (Ks. Sapieha przej- 
dzie, jeśli zdecyduje się przyjąć kan- 
dydaturę. Przyp. red. Graz. Nar.). 


GAZETA NARODOWA z Soboty dnia 14. Września 1895. Nr. 255. 


W Tłumaczn stoi kandydatura |wozdania dotychczasowych posłów na 
radcy sądowego T. Zajączkowskiego. |sejm krajowy i uchwalenie kandydatur 
(Z polskiej strony nic dotychczas nie|na najbliższe wybory z tejże grupy.|pokonaną, choóby dla dania przez wy- 
zrobiono a szkodaby była okręg ów| Franciszek Wolfarth, przewodniczący. 


darować, zwłaszcza, że jest dla Pola- | Stanisław 


ków do zdobycia. Przy. red. Gaz. 
Nar.) 

W Trembowli kandyduje p. Ol- 
piński. (Jest on kandydatem kom. 
centralnego i przejdzie. Przyp. red. 
Gaz. Nar.) 

W Turce kandyduje ks. Czapelski 


przeciw posłowi dr. Antoniewiczowi. 


Wybranowski, sekretarz. 


Z Bohorodczan donoszą nam, 
że jeśli nie postawił tam swojej kan- 
dydatury p. Władysław Czaykowski, 
dawny poseł z okręgu bnuoczackiego, 
wystąpi tam jako kandydat komitetu 
polskiego p. Karol Sobota, były no- 
taryusz w Bohorodozanach a obecnie 


(Wszelkie szanse przejścia ma kandy-| właśc. dóbr Podhorki. 


dat eeatr. kom. Br. Osuchowski. Przyp. 
red. Gaz. Nar.) 

Zaleszczyki spią i nie ockn 
kom. 
centr. p. Chamca Ant. Przyp. red. Gaz 
Nar.) 


W Złoczowie wysunął 


4 SIĘ. jan 


Z Cieszanowa piszą nam: Ju- 
kiaż Puzyna ma tutaj do zwalcze- 
nia nietylko kandydata raskiego ugo- 


'|dowca ks. Czechowicza, ale i kandy- 


data rzeszowskiego komitetu lud. adwo- 


swoją |kata Soronia, który, występując w du- 


| kandydaturę ks. Daniel Taniaszkiewicz chu radykalnym, łączy około siebie nie- 
przeciw ministr. Jaworskiemu. (Przej-|tylko radykałów polskich, ale i ruskich. 
dzie minister Jaworski. Przyp. red. Gaz. Zdaje się atoli, że zdrowy rozum i tym 


Nar.) 


razem zwycięży i p. Pozyna uzyska 


W Zbarazkiem kandyduje p. | większość. 


Tadeusz Fedorowicz i dwóch włościan. 
(Polacy nie stawiają swego kandydata 
przeciw p. Fedorowiczowi. Przyp. red. 


Tożsaamo Raw skie przeszło nad | Gag. Nar.) 


komitetem głównym do porządku dzien- 
nego. (Zapewniony wybór p. Fr. Ję- 
drzejowicza. Przyp. red. Gaz. Nar.). 
W Rohatyńskiem sytuacya 
niepewna ; tam nastąpi walka między 
posłem Torosiewiczem a ks. Makohoń- 


skim. (Wybór p. Torosiewicza, kand. Ole 
komit. centr. zapewniony. Przyp. red.: ada 


Gaz. Nar.). 

Rudki snać spią i nie przebudzą 
się. (Przejdzie kandydat kom. centr. 
p. dr. Jakliński. Przypisek red. Gaz. 
Nar.). 

Sambor stawia w ostatniej chwili 
kandydaturę Bereżnickiego. Obok tego 
kandydują z połskiej strony inżynier 
Teleżyński i Sozański. (Przejdzie kan- 
dydat kom. centr. p. Sozański. Przyp. 
red. Graz. Nar.) 


Sanok spi. 
kom. centr. p. Jan Śłonecki. Przyp. red.! Z 
Gaz. Nar.). [g 


Skałat ocknął się w ostatniej 
chwili i zdał losy swoje na moskalo- 
filski komitet zupełnie niezawisły. — 
(Przejdzie kandydat centr. kom. Szczę- 
sny hr. Koziebrodzki. Przyp. red. Gaz. 
Nar.). 

W Śniatynie stoi kandydatura 
posła Hamoraka przeciw kandydaturze 
radykała dr. Trylowskiego. (Wybór ks. 
Hamoraka dość niepewny, Polacy nie 
stawiają swego kandydata. Przyp. red. 
Gaz. Nar.). 

W Sokala kandyduje poseł Wa- 
chnianin przeciw kandydaturze pisarza 


l 


J 


(Przejdzie kandydat. G 


i 


| 


W Żółkwi kandyduje dr. Korol 


,|wiązujemy. Oto że 


Z obowiązku dziennikarskiego notu- 
jemy dwie krążące pogłoski, jakkol- 
Wick wielkiej wiary do nich nie przy- 
dr. Were- 


postawiony przez dr. Drzymalika. (Bar-|szczyński, który dotychczas był wy- 


dzo wielkie szanse ma kandydat kom. 
eentr. p. Tad. Starzyński. Przyp red. 
Gag, Nar.). 


śnioki, postawiony przez ks. Dawy- 
ka z Tachli. 


bierany z wielkiej własności okręgu 
brzeżańskiego a tym razem nie ma 
tam szans wyboru z powodu wystąpio- 


W Żydaeczowie kandyduje dr.|nia kandydatury p. Błażowskiego, za-! 


mierza ubiegać się O mandat poselski 


(Polacy postawią za-| z miasta Tarnopola i że p. Józef Mę- 


pewne kandydaturę p. Abancourta, któ- ciń ski dotychczasowy poseł z kuryi 


ry niemal na pewno zostanie wybrany. 
Przyp. red. Gaz. Nar.). 


Z Bochni donoszą, że w zgroina- 


gmin pow. dąbrowskiego, zagrożony 
tamże przez kandydaturę włościanina 
Bojki, zamierza równocześnie stawać 
także jako kandydat w mniejszej wła- 
śności pow. jasielskiego, skąd po- 


dzeniu przedwyborczem dnia 10 bm. słował dotychczas aptekarz p. Romnald 
ibm. wzięło udział około 260 osób a | Palch. 


między tymi 16 księży i 40 chłopów. 
Po wniesieniu przes p. Jana Orze- 
howskiego kandydatury p. Tytusa Mey- 
nera i oświadczenia, że na wypadek, 
chowski swoją kadydaturę postawi, 
zdawał sprawozdanie poselskie p. dr. 


| 


Centralny komitet wyborczy odbył 
wczoraj pod przewodniotwem Wojcie- 
cha hr. Dzieduszyckiego posiedzenie, 


dyby tenże nie kandydował, Orze-|w którem wzięli udział: Witold ks, 


Czartoryski, dr. B. Goldman, dr. Jahl 
Wład., Jędrzejowicz Fr., dr. Kozłowski 


Franciszek Hoszard. Po poparciu kean-! Wład, Meranowicz Teofil, dr. Osta- 
dydatury dr. Hoszarda przez kilku Na: |szewski-Barański, Rayski Albin, Roma- 
stępnych moweów, uchwalono starać |nowicz Tadeusz, hr. Stadnicki Stan., 


się o przeprowadzenie ponownego wy- 
boru dr. Hoszarda. 


Z Myślenie donoszą, że na zgro- 


hr. Szeptycki Jan, dr. Skałkowski Ta- 
deusz, dr. Vogel Aleks. i Zagórski Eu- 
stachy. Omawiano sprawę kandydatur 
w różnych okręgach gmin wiejskich 
i niektóre zatwierdzono, W końcu za- 


'madzeniu przełwyborczem, które 0d-|stanawiano się nad wyborami z więk- 
jbyło się tam 10 bm, stanął jako jedy-|szych posiadłości, które wedle nowego 
'ny kandydat dotychczasowy poseł p.|regulaminu winne swoich kandydatów 


gminnego Michalczuka. (Przejdzie Wa-. 


chnianin, Polacy nie stawiają swego 
kandydata. Przyp. red. Graz. Nar.). 

W Stanisławowie stoi kandy- 
datura posła Huryka przeciw kandyda- 
turze włościanina Winniczuka. (Polacy 


Józef Popowski, 


który wygłosi| podawać do wiadomości centralnego 


dłuższą mowę kandydacką. Kandyda-| komitetu. 


turę jego poparli ks. Fiedor, p. Sobiin- 
ke i 


Dotychozas bywało zwyczajem, że 


jke i ks. Wawrzak. Następnie uchwa-| zgromadzenia przedwyborcze wybor- 
łono, że ze względu, iż powiat myśle-|ców większej własności odbywaly się 


nicki zwykle jednomyślnie bez żadne-| w 
go nacisku wybierał swego dotyckcza-| 


rzeddzień wyboru. Obecnie termin 
ych zgromadzeń musi być przyspie- 


nie stawiają swego kandydata, — przej- *0Wego posła, jest wskazanem po';szony, wedle bowiem regulaminu u- 


dzie zapewne Winniczuk. Przyp. red. 
(raz. Nar.). 


datura ks. Michała Zubrzyckiego, po- 
pierana także przez komitet niezawi- 
słych. (Zapewniony wybór kandydata 
centr. kom. p. Bielańskiego. Przyp. red. 
Guz Nar.) 

W Stryju postawił dr. Oleśnicki 
kandydaturę ks, Dawydiaka z Tuchli. 
(Walka będzie zaciętą, 
dnak prawdopodobnie kandydat centr. 
kom. Karol hr. Dzieduszycki. Przyp. red. 
Gaz. Nar.) 

Tarnopolskie dotychczas się ze 
snu nie przebudziło. (Zapewniony wy- 
bór kandydata Juliana hr. Korytow- 
skiego. Przyp. red. Gaz Nar.) 


zują do 700 piorunów na rok. Wpra- 
wdzie następne lata 1887 i 1888 przed- 
stawiają bardzo mułą liczbę, tylko 422 
lub 444 piorunów, za to lara od 1884 
do 1889 podają ogólnie 5230 uderzeń, 
to jest prawie tyle, jak poprzedzają - 
cych 12 lat razem. Najlepiej pod tym 
względem przeszły lata 1869 i 1878; 
było bowiem zaledwie 136—293 ude- 
rzeń tak, że rok 18839 wobec r. 1869 
wykazuje ośm razy tyle piorunów. Je- 
szcze wyreźniej występuje stały przy: 
rost uderzeń piorunowych, gdy okres 
badany podzielimy na 5 peryodów; z 
których pierwszy sześć, a następne po 
pięć lat obejmują. Uderzenia piorunów 
w tych latach są 1254, 1614, 2028, 
3222 i 4155, jest zatem przyrost o 25 
a nawet 2659 pro. w pierwszym okre- 
sie, a w następnych przeszło 28 pre. na 
każde pięciolecie. 

W ssuaku do liczby piorunów 
przedstawia praca pana Kassaera na- 
stępujące wykazy zniszczonych a zaa- 
sekurowanych bac nków. W wyż wy- 
mienionych ok'ęgach było przy końcu 
roku 1876 asekurowanych 2 534.125 bu- 


nie, że wzrost 
jakkolwiek dość 
3 akże tak wielki 
nów zimnych; tak samo lioz- 
mieście jest zna- 

Mianowicie 
1864—1876 wynosiła w URE 
po wsiach 1263; w okresie od 1877 de 
1889 w miastach 218, po wsiach 2072 
co wskazuje 40 pre. przyrostu w mia. 
stach a 64 pro, po wsiach. Tymozasem 


przojdzie je-. 


wstrzymać się 


od zamianowania kan-lghwalonego przez polskie Koło sejmo- 


,dydata, dopokąd nie zostaną wysłucha- | we dla centralnego komitetu, — komi- 
W Starem mieście stoi kandy- ne życzenia i żądania komitetu ludo- tet tenże winien „przyjmować do wia- 
wego. Wies ludowy zwołany jest na 16 domości* i kandydatów na posłów z 


września, wpłynie więc to znacznie na 
uspokojenie umysłów, jeżeli nomina- 
cya kandydata w komitecie powiato- 
wym nastąpi po odbyciu się wiecu lu- 
dowego. 


Z Brzeżan otrzymujemy nastę- 
pujące pismo z prośbą o zamieszczenie : 


większej własności. W niektórych o- 
kręgach wyborczych zwołanie zgroma- 
dzenia przedwyborczego wcześniej ani 
żeli w wilię wyboru będzie przedsta- 
wiać pewne trudności, które atoli wy- 
borcy muszą pokonać, aby zaznaczyć 
swoją karność wobec sejmowego Koła 
polskiego. Zaznaczenie tej karności jest 


Zapraszamy szan. wyborców z grupyjw danej chwili tem bardziej potrze- 


większej posiadłości obwodu brzeżań- 


bne, gdy pewne żywioły chcą w ogóle 


skiego, ażeby się na dniu 1 paździer-|ruch wyborczy puśció na nieznane ni- 
nika br. o godz. 3 po południu w sali|komu fukty i wyłamać się zupełnie 


Rady powiatowej w Brzeżanach zebrać 
raczyli, a to celem wysłuchania spra- 


niezapalnych uderzeń było w latach 
1864—1876 w miastach 484, po wsiach 
1686; w okresie od 1877—1889, w mia- 
stach 1199, po wsiach 4977, co stano- 
wi przyrost na 148 i 195 pre. Zapal- 
nych uderzeń było w ogólnej liczbie 
w pierwszym  peryodzie 40 pro., 8 w 
drugim 27 pro., z tego wypada na mia- 
sta 24 pro. w latach 1864—1876 a 15 
pro. na lata 1877—1889; po wsiach zaś 
w pierwszym okresie 43 pro., w dru- 
gim 29 pre. ogólnej liczby. Mała jest 
stosunkowo liczba zapalnych uderzeń 
w drugim okresie wobec ogólnej liczby 
uderzeń, ale za to ogólna liczba wzro- 
sła przez przeważną ilość zimnych pio- 
runów. 

Szczególniejsze znaczenie dla aseku- 
racyl są Spostrzeżenia nad tak zwane- 
mi „drogami burz”, tj. nad kierunkiem, 
w jakim burze zwyczajnie przechodzą. 
Widzimy stąd, że punktem wyjścia 
burz są góry, przyczem  najniebezpie- 
czniejsze są okolice ubogie w lasy, 
dalszy kierunek przechodzi płaszczy- 
znemi, gdzie również doliny rzek i ni- 
ziny pełożone nad wodami stojący- 
mi i łąki, poważne przedstawiają nie- 
bezpieczeństwo, gdy tymczasem górzy- 
ste i zalesione okolice znacznie mniej 
są nawiedzane burzami. 

Gdybyśmy podane liczby podług 
miesięcy rozpatrywałi, zobaczymy, Że 
na 12.273 uderzeń piorunu, prawie trze- 
cia część bo 4054 przypada na miesiąc 
lipiec; po tymże następują czerwiec 
z liczbą 3058, maj z liczbą 2.190 i sier- 
pień z liczbą 1652 uderzeń. Podług pór 
roku z ogólnej liczby szkód  pioruno- 
wych przypada na zimę 27, na wiosnę 
2621, na lato 9189 a na jesień 436 pio- 
runów. Licząc dnie, w których piorun 
uderzał, wskazuje peryod badany w zi- 
mie 18, na wiosnę 317, w lecie 878, 
a w jesieni 133, tj, razem 1346 dni. 
Z tego na pierwszy okres (1864— 1876) 
wypada 11 (zima), 136 (wiosna), 387 
(lato) i 52 (jesień) razem 586, a w dru- 
gim okresie (1877—1889) 7, 181, 491 i 
81 dni, tj, razem 760. Tu musimy zau- 
ważyć, że liczba dni tych w badanym 
okresie stale wzrastała. 

Przy podziale 26-cioletniego okresu 
na 5 peryodów (pominąwszy rok 1864 


i rok 1889) wypada liczba dni pioru- 


z pod powagi centralnego komitetu. 
Niedogodność tedy, jaka połączona 


nowych w pięciu po sobie następują- 
cych peryodach jak następuje: 222, 
226, 273. 280 i 314 z wykluczeniem 
roku 1864; zaś paminąwszy rok 1889: 
218, 221, 267, 274 i 295. Chociaż tak 
znaczny jest wzrost liozby dni pioru- 
nowych, to przecie nie dosięga on na- 
wet w małej części tego przyrostu, ja- 
ki wykazuje liczba uderzeń pioruno 
wych w okresie badanym. Gdy bowiem 
liczba dni piorunowych i w poszcze- 
ólnych peryodach wzrosła na 4l, 
względnie 350%/,, to przyrost uderzeń 
piorunu wynosi 131'89%/,. Z tego widzi- 
my, że burze nietylko są częstsze, ale 
także obfitsze w uderzenia piorunów 

Z wykazów dyrektora Kassnera pod- 
nieść musimy przedewszystkiem te mo- 
menty: 1) Liczba uderzeń pioruna w 
26-cioletnim okresie badanym wzrosła 
więcej jak dwa razy (129',,) podczas 
gdy liczba zaasekurowanych budynków 
w stosunku tylko o 11°% się podnio- 
sla. 2) Wzrost ten wynosi w zapal- 
nych uderzeniach po miastach 40, a po 
wsiach 640, gdy tymczasem uderzeń 
nie zapalnych było w miastach 148 a 
na wsi 195%. 3) Liczba dni pioruno- 
wych wzrastała stale do roku 1889 i tu 


burze były nietylko częstsze, ale obfi- 
tsze w pioruny. 4)1 Występują dokła- 
dnie pewne drogi i kierynki burz i nie- 
które okolice przedstawiają się jako 
bardziej niebezpieczne, inne znowu są 
prawie omijane od burz. 

Chociaż praca  Kassnera dotyczy 
tylko ścisle oznaczonego okręgu, nie 
można zaprzeczyć, że podobne objawy 
dają się widzieć i w innych miejsco- 
wościach tego położenia geograficzne- 
go, a zatem w Europie środkowej a 
specyalnie także w Austryi. Dlatego- 
też czas najwyższy, żeby nasze towa- 
rzystwa asekuracyjne poświęciły wię- 
kszą uwagę temu przyrostowi uderzeń 
piorunowych, do ozego także już kon- 
kordat austryaoki wielokrotnie zachę- 
cał. Trzeba szczególnie rozważyć tę 
kwestyę, w jaki sposób możnaby po- 
mnożyć liczbę pioranochronów i czy 
nie należałoby obniżyć premię przy u- 
bezpieczeniu budynków zaopatrzonych 


będzie z wcześniejszym zjazdem na 
zgromadzenie przedwyborcze, musi być 


| 


t 


borców większej własności dobrego 
przykładu innym kuryom. tych 
okręgach , gdzie zgromadzenie przed- 
wyborcze z powodu zbytniej rozległo- 
ści terytoryalnej lub z innych przyczyn 
byłoby mniej liczne i skutkiem tego 
nie możnaby przystąpić do próbnego 
głosowania, komitet lokalny poda ko- 
mitetowi centralnemu wszystkich 
kandydatów ubiegających się tam 
o mandat poselski. Komitet centrałny, 
rozpatrujący się w danej sytuacyi, nie 
przesądzając ostatecznego głosowania, 
przyjmie do wiadomości te kandydatu- 
ry, których nie uważa za szkodliwe dla 
sprawy narodowej i nazwiska odno- 
śnych kandydatów bez wzgłędu na 
ilość będących do rozdania mandatów 
poselskich, ogłosi. 


Komitet centralny wyborczy zgo- 
dnie z przedstawieniem komitetów lo- 
kalnych, zatwierdził następujące kan- 

|dydatury na posłów sejmowych z okrę- 
gów wyborczych mniejszej własności: 
bóbreckiego p. W.tołdda Niezabi- 
towskiego, prezesa Rady pow.; 
borszczowskiego p. Mieczysława hr. 
Borkowskiego, prezesa Rady pow.; 
buczackiego p. Artura Zaremby Cie- 
„le ekiego, prezesa podolskiego od- 
działu Towarz. gospod.; 
|  oieszanowskiego Juliana 
Puzyny, b. posła; 
dobromilskiego p. Pawła Tysz- 
kowakiego, prezesa Rady pow.; 
gródeckiego Adolfa br. Bruni- 
okiego, prezesa Rady pow: 

horodeńskiego p. Antoniego T h e o- 
dorowicza, naczelnika gm. Żuków; 

husiatyńskiego Adama hr. Gołu- 
chowskiego, prezesa Rady pow.; 

jarosławskiego Jerzego ks. Czar t o- 
ryskiego, prezesa Rady pow.; 

jaworowskiego Jana hr. Szepty- 
okiego, prezesa Rady pow.; 

kossowskiego p. Fil. Zalezkie go, 
prezesa Koła polskiego; 

liskiego p. Józefa Wi ktora, byłe- 
go posła ; 

lwowskiego p. Teofila Meruno- 

wicza, sekret. Rady pow; 
mościskiego Stanisława hr. Sta- 
dnickiego, prezesa Rady pow.; 
przemyślańskiego Romana hr. Po- 
tockiego, b. posła; 
rawskiego p. Franciszka Jęd rze- 
jowioza, prezesa Rady pow.; 
rohatyńskiego p. Mikołaja T oro- 
siewi0za, prezesa Rady pow.; 
rudeckiego dr. Leona Jakliń- 
zkiego, lekarza i burmistrza m. Ko- 
marna ; 
samborskiego p. Feliksa So z a ń- 
skiego, właść. realn. w Hordynie; 
sanockiego p. Jana Duklana Sło- 
neckiego, członka Rady pow; 
skałackiego Szczęsnego hr. Kozie 
brodzkiego, prezesa Rady pow.; 
sokalskiego p. Wincentego K raiń 
skiego, członka Rady pow.; 
staromiejskiego p. Kazimierza Bie- 
lańskiego, prezesa Rady pow.; 
stryjskiego Karola hr. Dziedu- 
azyckiego, prezesa Rady pow.; 
tarnopolskiego Jaliana hr. Kory- 
towskiego, prezesa Rady pow.; 
trembowelskiego dr. Juliana Olpiń- 
skiego, burmistrza Trembowli; 
turczańskiego p. Bronisława Oau- 
chowskiego, prezesa Rady pow.; 
żółkiewskiego p. Tadeusza Sta- 
rzyńskiego, prezesa Rady pow.; 
i wzywa szan. wyborców, aby na tych 
kandydatów głosy swoje przy wyborze 
d. 25. bm. oddawali. 


Albin Rayski, _ Wojciech Dzieduszycki, 
sekretarz. przewodniczący. 


kniazia 


niemi, jak to już niektóre towarzystwa 
ubezpieczeń od ognia uczyniły, dając 
pewien rabat dla bndynków w pioru- 
nochrony zaopatrzonych, a nawet jedna 
z niemieckich instytucyj wzięła na sie- 
bie zaopatrzenie wszystkich asekuro- 
wanych bndynków w gromniki. 

Jak ważną jest ochrona budynków 
przez gromniki, objaśnia wypadek, któ- 
ry profesor O. Hoppe w Klausthalu po- 
daje do dokładnej obserwacyi w celu 
przyjrzenia się naturze i niebezpie- 
czeństwu piorunów. Jest ogólnie roz- 
powszechnione mniemanie, że przed- 
mioty wysokie i wysoko położone jak 
wieże kościołów, obserwatorya i t. p. 
są bardziej na niebezpieczeństwo ude- 
rzenia piorunu wystawione niż przed- 
mioty niskie, co zresztą stwierdzają 
doświadczenia fizykalne i statystyczne. 
Skutkiem tego mniemania właściciele 
budynków nisko położonych nie uwa- 
żają za potrzebne ochran ać je piorun- 
noshronami, licząc na sąsiedztwo ko- 
ściołów lub innych wyższych budyn- 
ków z gromnikami, które mogą być 
dostateczną w danym razie ochroną. 
Jak niebszpiecznem może być jednak 
to przypuszczenie, wskazuje fakt przy- 


doszła do najwyższego punktu; wzrost|jtoczony przez profesora Hoppe. Szło 
ten jednak jest mniejszy, jak wzrost|u 0 wiatrak holenderski, najwyżej 
uderzeń piorunowych, co dowodzi, że| w Okolicy położony; przytem młyn ten 


miał wiele żelaznych części składo- 
wych, żelazną chorągiewkę na okrężnej 
kopule, która jeszcze o parę metrów 
w górę wychodziła; więc podług ogól- 
nego mniemania młyn ten przedeta- 
wiał wielkie niebezpieczeństwo. Mimo 
to w okresie prawie stu lat, wszystkie 
inne młyny na tej górze stojące nigdy 
nie były piorunami nawiedzone, cho- 
ciaż przy silnych burzaoh ozęsto mły- 
ny te były tak elektrycznością nałado- 
wane, że pojedyńcze części przy zbli- 
żeniu się do nich wydawały silne iskry, 
lub można w nich było zauważyć 
szczególnego rodzaju szmery. 


Tymczasem najgroźniejsze burze 
przechodziły nad niemi bez wypadka, 
a za to piorun wyszukał sobie mały, 
zupełnie od żelaza wolny domek gór- 
nika, który leżał cddalony w odległości 
620 metrów w linii powietrznej, u stóp 
wiatraku na 50 metrów niżej. A zatem 
wysoko położony, bogaty w żelazo młyn 


Posiedzenie rady miejski: 


Lwów 13. wrgeśnió" 
Posiedzenie wczorajsze Rady miś” 
rozpoczął p. przewodniczący udzieleniem 
su dr. Strojnowskiemu który jako padał” 
sanitarny szkoły miejskiej im, św. M el 
przedstawił smutne stosunki panujące “ 
szkołe z powodu szczupłości ubikacyj* +. 
todo 
ài 


| 


Dr. Strojnowski postawił więc wa 
nagły, by nająć natychmiast równo 
ubikacye na pomieszczenie szkoły św. “i 
cina. Nagło:ć wniosku uchwaliła Rada Je 
dnogłośnie i przyjęła w całości wniosek | 
Strojnowskiego wraz z dodatkiem dr. Gal 
mana dotyczącym szkoły im. Czackied 

Następnie z-łatwiła Rada kilka drob j 
rekursów budowlanych. 

Do komisyi dla sprawdsenia wyd 
czterech posłów sejmowych z m *«:a we 
wybrano dziesięcin członków : Baozewskini 

LU 


i | 
f 
Blnmenfelda, Czapczyńskiego, Gubrynowi 
Janowskiego, dr. Lówensteina, Machny8” 
go, Mayera, E. Riedla, Sembratowics% | 
atępcami zaś Dzikowskiego, Marsch 
Grossa, Piepesa i Tynieckiego. 1 
Towarzystwu wzajemnej pomocy pe | 
nikarzy polskich uchwalono bez dysk 
200 zł. jednorazowej zapomogi. J 
P. Ciesielski referował wniosek 00 
przyznania dodatkowego kredytu na po3% 
cie kosztów przerobienia studni w ul, ow 
nieckiego, 
Dłuższą dyskasyę wywołał wniosek wi 
gó 


misyi plantacyjnej, referowamy przez p. 
mowicza, co do zakazu wypożyczania pří 
miotów dekoracyjnych.  Wnioskowi 
sprzeciwił się p. Michalski, motywują 
nikt inny przedmiotów tych nie pode 
prócz młodzieży polskiej, urządzającej 
chody narodowe, a tym przecież odm 
nie podobna, Nie widzi zresztą powodu 
krępowania p. prezydenta i wnosi by prs A 
nad tą sprawą do porządku dziennego. 

też po dłuższej dyskusyi uchwalono. i 

Na wniosek referenta dr. Goldmst** | 
nchwalono bez dyskusyi jednoroczną sub 
oyę 100 sł. dla internatu uczniów semis* 
ryum nauczycielskiego im. ów. Józefat® 

P. Markiewicz referował sprawę budo! 
domu dla niealeczalnych przy cerkwi 
Pietnie. 

Sprawę dodatkowego kredytu na zet | 
dzenia antiepidemiczne  referował r. | 
Czerny. 

Wnioski w sprawie zasklepienia dals 
części Pasieki, referował p. Gołąb i na te 
porządek dzienny wyczerpano. | 
paiet PE Pal, --11412.P. = —— q 
KRONIKA. 
Lwów dnia 13 września. 


W sprawie pożegnanis hr. Bad® 
niego odbył się wczoraj zjazd w Krąsicś | 
nie u ks. Adama Sapiehy kilkunastu wy” | 
tniejszych obywateli, między którymi byli 
PP. Roman hr. Potocki, Zyg. Dembow% 
Józet Męciński, St. Brykczyteki, 
Stan, Jędrzejowiczowie.  Poatanowiono, 
właściele większej własności pożegnali 
pującego namiestnika in gremio, przycze” 
jeden z członków tej deputacyi, która 
być bardzo liczną, wypowie odpowiedū 
mowę. 

Wiadomości dyecezyalne. Rz.-K* 
archidyscezya lwowska : Jurysdykoyę ot 
mali: ks. Józef Boryszko, były kooperati 
w Stryjn, jako dyrektor i katecheta szk 
wydsiałowej u PP. Benedyktynek obrz. Č 
we Lwowie; 0. Szymezykiewicz, kusto 
Konwentu OO. Franciszkanów we Lwowi* 

Gr. katol. dyecezya przemyska : Present 
na Bóbrkę w dekanacie liskim otrzy 


AET 


księżą : Bazyli Kondracki na Sądową W? 
sznię i Julian Nehrebecki na Tokarnią 
dek. sanockim, 


został zaszanowany, a tymczasem ni 
chatka górnika padła ofiarą. Wedla 
badań Hoppego, przyczyną tego szoś 
gólnego zjawiska była właściwość gru” 
tu: młyn stoi bowiem na ubogiem “| 
wodę wzgórzu i jest izolowany od 
goci gruntu sachemi warstwami ziem 
gdy tymczasem zniszczona piorunó” 
chatka stała na miejscu pełnem wi 
ci, tuż obok sztucznego przekopu, któr | 
miał za zadanie odprowadzać wody ©% 
łej górskiej dzielnicy. Jakkolwiek bad 
zatem to się działo, pewnem jest, i 
przytoczony wypadek wskazuje koni” 
czność ochrony także nisko położony 
budowli. 

Jeszoze jedno kładziemy na ser 
towarzystwom ubezpieczeń także jak? 
wynik badań prof. Hoppego: Pioro™ 
o którym mowa była, wpadł preo 
przemokły od deszczu kołek w płocie! 
w kołku tym zaś tkwiła główka gw” 
żdzia. Bliższe badania wykazały, $ 
we wnętrzu kołka był jeszcze drugi 
gwóźdź, i że oba gwożdzie były dO 
do siebie końcami zbliżone. Te końó? 
stopiły sią i wypaliły wewnątrz drs” 
wo do wielkości pięści, podczas 
drzewo przy główkach gwożdzi znó” 
cznie więcej zwęglone było. A zate” | 
piorun przeszedł między końcami gw0 
dzi, jak między końcami węgla w lamp 
ce łukowej. Gdyby piorun, mówi Hop” 
pe, nie był spotkał na swojej dródzo 
tych dwóch gwoździ, byłby pewno zal!” 
czony do zimnych piorunów; zapalił je” 
dnak natychmiast, znalazłszy w ros” 
teryałach łatwo zapalnych metal, któ” 
ry rozżarzył i zrobił właściwem ogu | 
skiem. | 

Z całą pewnością można zresztą W 
tym wypadku twierdzió, że nie m* | 
teryały łatwo zapalne (bardzo zuch: 
w pojedyńczych warstwach ułożomł | 
drzewo sosnowe) lecz rozżarzone żel” 
zo w gwożdziach spowodowało pożał 
domku. 


d 
ug 


Mianowania. Auskaltat sądowy Ma- 


ksymilian Agath, zamianowany został adjau- 
ktem sądu powiatowego w Radłowie. 

Ks. Edward Nistenberger z Suczawy i 
ke, Józef Schmid, proboszcz z Czerniowiec, 
zamianowani zostali honorowymi kanonika- 
mi lwowskiej rz. kat. kapituły. 

Odznaczenie. Starszy dozorca warzelni 
goli w salinie Drohobyczu, Tomasz Angroc- 
ki, otrzymał srebrny krzyż zasługi z k- 
Toną, 

Stypondya dia gimn. polskiego w 
Cieszynie. Staraniem Tow. Śpiew. „Echo* 
i przy udziale tegoż odbędzie się w nie- 
dzielę dnia 22. bm. w sali „Sokoła“ pier- 
wsza w tym Bezonie produkcya, a mianowi- 
cie wieęyprek 0 nader urozmaiconym pro- 
gramie. bliższe szezegóły będą podane pó- 
Źniej; na razie zaznacza się, Że dochód 
przestesigono na utworzenie stypendyum dla 
ucznia gimnazyum polskiego w~ Cieszynie“. 

Urzędnicy departamentu rachunkowego 
kraj. Dyrekcyi skarbu we Lwowie, ufundo- 
wali z dobrowolnych eentowych składek sty- 
pendyum dla jednego ucznia gimnazyum 
polskiego w Oieszynie o rocznych 100 zł., 
płatne w 10 ratach miesięcznych od 1. 
września br. Pierwszą ratę za miesiąc wrze- 
sień br. odesłano do „Macierzy Polskiej" w 
Cieszynie. 

Rada miasta Jarosławia uchwaliła jedno 
stypendyum 100 zł. dla ucznia polskiego 
gimnazyum cieszyńskiej. 

Wydział Koła literacko-artystycznego we 
Lwowie zaofiarował kwotę 100 zł. na utwo- 
rzenie stypendyum dla ucznia gimnazyum 
polskiego w Cieszynie za rok szkolny 1895/6. 

Zapiski osobiste. Dr. Edward Stroj- 
nowski powrócił do Lwowa. 

Okradzenie koszar pikiety ogniowej. 
W dalszym ciągu śledztwa aresztowali ajen- 
ci pol. Gfinsberg i Distier, którym zasługa 
wykrycia tej kradzieży przypada, przócz wy- 
mienionych dwu głównych sprawców Swi- 
tlaka i Kruka jeszcze dwu wspólników E- 
miła Bilo i Jossla Balka reote Sommera, 
którzy część skradzionego srebra nabyli od 
Kruka i sprzedawali po szynkowniach. Nie- 
strudzeni ajenci wykryli część skradzionych 
przedmiotów, a srebro stołowe prawie w 
całości, częścią w Kleparowie a częścią we 
Lwowie. Nadto wykryto nabywcę munduru 
jeneralskiego w osobie Semena Jartymca 
gospodarza zamieszkałego w Niemierowie. 
Nie brakło i humorystycznych epizodów w 
toku śledztwa. 

Rzezimieszkowie raz wyłapani, opowia- 
dają z wszelkiemi szczegółami o kradzieży ; 
Kurek zeznaje: „Jakże było nie brać, kiedy 
nikt nie pilnował, samo się prosiło. Wra- 
cając ge skradzienemi rzeczami spotkałem 
się Ba schodach z kapitanem, pozdrowiłem 
go grzecznie i rzeczy wyniosłem. Gdybym 
był miał w co wziąć, to byłhym i postery- 
nek wyniósł“. 


Napad. Onegdaj w nocy napadnięto na 
ul. Błotnej wracującego do domu o 1l-tej 
w nocy zarządcę fabryki gipsu Franca, p. 
Augusta Hager. Napastnicy rzucili się nań 
niespodzianie, zbili go i uciekli. Śledztwo 
policyjne rwykazało, że byli to dwaj czela- 
dnicy murarscy Zygmunt Soroczka i Ntani- 
sław Kulakowski, a powodem napadu 
semala, 


Zwłoki noworodka znaleziono wego- 
daj za rogatką Janowską pod parkanem. 
Zwłoki były owinięte w białą dziecięcą ko- 
szulkę i chustkę perkalową białą w różowe 
kwiaty, a przykryte dwoma dachówkami. 
Na zwłokach nie ma śladów popełnionego 
gwałtu. Śledztwo za wyrodną matką w toku 

Dom opieki dla sług wstępuje nie- 
hkawem w nowy pomyślny okres swego roz- 
woja, zarząd bowiem tego zakładu obej- 
mują Siostry, rodzinnego polskiego zgroma- 
dzenia  „Służebnice Serca Jezusowego“, 
opiekujące się wyłącznie głużącemi, zarobni- 
pami i ohorymi po domach, które pod prze- 
wodem swego dyrektora ks. kan. Pelczara 
w Krakowie osiągnęły już tamże Świetne 
rezultaty, Zarząd Oddziała Bractwa N. P, 
Maryi Królowej Korony polskiej, opiekują- 
cej się sługami (oddz. św. Jadwigi) w na- 
dziei, że wobec tak pomyślnych widoków 
na przyszłość, tak ważna instytucya, tem 
skuteczniej przez ogół popieraną będzie, 
postanowił wynająć nowe obszerniejsze po- 
mieszczenie, które udała mu się uzyskać 
w domu PP. Benedyktynek łać. (przy placu 
Benedyktyńskim 1. 2). Tam przy schronisku 
dla służących pozbawionych miejsca, Znaj- 
dować się będzie bezpłatna biblioteka i wy- 
pożyczalnia książek, dla sług w ogólności, 
a w oddzielnym budynku urządzoną będzie 
knchnia i wzorowa pralnia dla użytku pu- 
bliczności, a zarazem jako szkoła prakty- 
czna dla Błużących, 

Uroczystość poświęcenia odbędzie się d. 
15. b. m. o godzinie 4'/, po południu. 

Bezczelna napaść. Słynny Przegląd 
lwowski, organ wiedeńskich finansistów, jak- 
kolwiek podszywa się pod firmę klerykalną, 
nie może zapomnieć tych czasów, kiedy to 
jego redaktor głośno wyznawał zasady po- 
zytywizmu i gdzie tylko może milczkiem 
kąsa wszystko, co dla nas drogie 1 Święte, 
W ostatnim numerze pod np. „Uwagi po- 
dróżnego o Krakowie“ przytacza — jak się 
wyraża z jednego (?) pisma warszawskiego 
— artykuł o zaniedbaniu pamiątek histo- 
rycznyeh w Krakowie. 

Przedruk ten swój jednak, któremu w pe- 
wnym względzie zresztą słuszność przyzneć 
musimy, kończy Przegląd bezczelną napa- 
ścią na 00. Paulinów na Skałce i zarzuca 
im, że oburzające nieporządki panują w gro- 
bach zasłużonych na Skałce, że pełno w 
kryptach śmiecia, wilgoci, odoru zabijające- 
go. Jest to już bezczelność, pogunięta do o- 
statnich granic. Wiadomo wszystkim, że 
groby zasłużonych na Skałce przed kilku 
laty za pełnem poświęcenia staraniem 4Zcigo- 
dnego O. Federowicza, dla którego cała Polska 
żywi cześć najwyższą, odrestaurowane zostały, 
że w dalszym ciągu, wprawdzie powoli 
z powodu szczupłych funduszów, ale stale 
i ciągle OO. Paulini prowadzą restauracyę 
pałego tega, tyle dla Polaków świętych pa- 
miątek zawierającego klasztoru i że 00. 
Paulinom, a przedewszystkiem 0. Federo- 
wiezowi należy się ogromna wdzięczność od 
epołeezeństwa naszego za uporządkowanie i 
odrestaurowanie własnemi siłami grobów 
zasłużonych na Skałce. Dla tych saś, któ- 
rzy jak Przegląd, obrali za swoje rzemio- 
sło, być może dobrze się rentujące, plwa- 
pie i obrzucanie błotem naszych mężów 


zasłażonych i nasze świętości, mamy tylko... 


pogardę. 

Cholera W Tarnopolu zachorowały 12 
bm. na cholerę azyatycką trzy osobj; trzy 
osoby zmarły, dwie zaś wyzdrowiały, pozo- 
stają w leczeniu 4 osoby. 

W Berezuwicy, powiatu tarnopolskiego 
wyzdrowiała jedna osoba, a zachorowało je- 
dno dziecko, które pozostaje w opiece le- 
karskiej, 

Ruch pociągów. Na szlaku Dolina- 
Wygoda podjęto napowrót ruch pociągów z 
dniem 12. bm. 

Z Krynicy. Czternasta lista gości ką- 
pielowych w Krynicy, przybyłych do 8. bm. 
wykazuje łącznie 5058 osób. 

Katastrofa na okręcie. Z Marsylii 
telegrafują: Na parowcu transportowym 
„Oomorin* mającym wyruszyć w drogę do 
Tonkinu, wybuchł pożar w tcupiarni i szyb- 
ko ogarnął cały okręt. Załoga uratowała 
się, część ładunku także ocalono, ale okręt 
spłonął do szozętu. Na morzu szalała wła- 
Śnie burza, to też pożar zagrażał wielu 
przedmiotom znajdującym się w porcie. Pło- 
mienie objęły także stary pancernik, który 
właśnie rozbierają, ale tu ogień stłamiono. 

Imiona żydów w Bosyi. Z Peters- 
burga donoszą: Powszechnie zwraca tu u- 
wagę, że podczas gdy gubernator podolski 
nakazał rabinom, aby dzieciom żydów tylko 
imiona czysto żydowskie dawali, tudzież aby 
żydzi imion swoich żydowskich własnowol- 
nie nie przekręcali (Barucha na Borysa, 
Hirsza na Jerzego itp.) i aby imiona czysto 
żydowskie, dla każdego łatwe do poznania 
nosili — rządowi rabini z Taganrogu i Wo- 
roneża zawiadamiają, że departament obcych 
wyznań nakazał im, dawać dzieciom hebraj- 
skim imiona chrześcijańskie, gdyż departa- 
ment nie życzy sobie imion żydowskich. 
Jeżeli tedy żyd otrzymał w Taganrogu na 
imię Włodzimierz, będzie musiał na Podolu 
zwać się Samuelem, 


Dwie lokomotywy dla budującej się 
linii ze Lwowa do Janowa nadeszły już do 
Lwowa i stoją w ogrzewalni na dworcu 
głównym. Ją to lekkie maszyny tendrowe, 
to jest tak zbudowane, że zapasy wody i 
węgla, mieszczą się Ra maszynie, niapotrze- 
ba więc osobnego tendra. Jedną z maszyn 
nazwano „Potocki“, drugą „Siemieński", 


Z teatru. Z powodu chwilowej niedyspo- 
zycyi pani Żelazowskiej, daną będzie dziś 
zamiast zapowiedzianej komedyi „Niobe“, 
bardzo wesoła krotochwila ze śpiewami pt. 
„Biedna dziewczyna*. 


Poglądy pułkownika. 
Przez (łuy da Manpassant, 


— (o to gadać, panowie — mówił puł- 
kownik Laporte — mam  podagrę, nogi 
drewniane, jak kłody, a jednak... jednak, 
gdyby mi kobieta — ma się rozumieć ła- 
dna kobietka — kazaża przejść przez uszko 
igły, to zdaje mi się, żebym przez nie 
przeskoczył, jak clown przez obręcz. Taki 
już umrę. To we krwi. Jestem ze starej 
szkoły; widok kobiety — ma się rozumieć 
ładnej — przejmuje mnie żywem wzru- 
szeniem. 

Zresztą, my Francuzi, tacyśmy wszyscy 
potroszę. Do końca świata pozostaniemy ry- 
cerzami miłości. Skasowano u nas Boga, 
któremuśmy seroem i mieczem służyli, ale 
kobiety żadna władza z sero naszych wyru- 
gować nie zdoła. Bopóki Francja istnieć 
będzie na karcie Europy, dopóty będziemy 
gotowi na wszelkie dla niej szaleństwa. A 
choćby nawet Francya znikła, to Francuzi 
zostaną. 

Ja, panowie, dla oczu kobiety — pig- 
knej kobiety, ma się rozumieć — poszedł- 
bym w ogień, jak ćma, Do stu piorunów ! 
gdy czuję na sobie jej spojrzenie, jej aniel- 
sko- piekielne spojrzenie — takie, ce to war 
wlewa w żyły, tobym wyskoczył ze skóry, 
chciałbym walczyć, bić się, meble grucho- 
tać, pokazać, żem silny, odważny, najśmiel- 
szy i najdzielniejszy z ludzi ! Pa 

A czy to ja jeden tego doświadczam? 
Cała armia francuska tak samo. Gdy cho- 
dzi o kobietę — o piękną kobietę, ma się 
rozumieć — to od szeregowca do generała, 
każdy poleciałby za nią w piekło. Przypo* 
mnijcie sobie, do jakich czynów zagrzała 
nas Swego czasu Joanna d'Are! 

Ha! gotów jestem iść z wami o zakład, 
że gdyby w przeddzień Sedanu, gdy mar- 
szałek Mac-Mahon został ranny, dowództwo 
naszej armii objęła kobieta — piękna, ma 
się rozumieć — to przedarlibyśmy się, jak 
nic, przez pruskie szeregi. Paryż nie potrze- 
bowałby żadnego Trochu. Trzeba mu było 
jakiejś św. Genowefy, 

Przychodzi mi właśnie na myśl drobny 
epizod wojny, który Świadczy wymownie, 
że wobec kobiety sił i odwagi nam przy- 
bywa. 


Byłem wtedy kapitanem — prostym ka- 
pitanem — i dowodziłem  pikietą, która 
musiała się cofać, wśród okolicy, zajętej 
przez Prusaków. Otaczano mas zewsząd, 
ścigauo, tropiono, padaliśmy poprostu z wy- 
cieńczenia i głodu. Przed jutrem trzeba by- 
ło dotrzeć do Bar sur-Tnin, inaczej mogli 
nas odciąć nd naszych, usiec, pomordować 
haniebnie. Dotychczas cudem niemal udało 
nam się umykać przed wrogiem, 

Mieliśmy więc przed sobą mil dwana- 
ście, a trzeba je było przebyć wśród nocy, 
po śniegu i pod śniegiem, 0 pustych żołąd 
kach. Myślałem sobie: „Złe z nami! Moi 
biedni ludzie nie zajdą. Trzeba będzie gło- 
wą nałożyć“. Nie mieliśmy nio w ustach 
od wczoraj. Dzień cały przeleżeliśmy ukry- 
ci w stodole, przytuleni do siebie dla cie- 
pła, a tacy wycieńczeni, żeani ruszyć ręką, 
ani nogą ; co chwila zapadaliśmy w drzem- 
kę I budziliśmy się znowu, jak zwykle przy 
wielkiem zmęczeniu. 

O piątej wiegąór — a było ciemno, choć 
oko wykol — obudziłem moich. Ten i ów 
podnieść się nie mógł, ani się utrzymać na 
skostniałych nogach. Przed nami leżała ol- 
brzymia biała płaszczyzna, a Śnieg walił i 
pokrywał ją coraz grubszym całunem, jakby 
materacem z wełny śnieżnej. 

— W drogę, chłopcy | — wołałem, 


GAZETA NARODOWA z Soboty 


Patrzyli na tę białą kurzawę, a czułem, 
że myślą : 

— Dość juź tego. 
tutaj, 

Wydobyłem rewolwer. 

— Kto się ociąga, kulą w łeb ! — wrza- 
snąłem. 

Wstali wszyscy, wlokąc za sobą nogi, 
jak nieswoje. Wysłałem czterech na zwiady 
o trzysta metrów naprzód, reszta ciągnęła 
w nieładzie. Ustawiłem z tyłu dzielniejszych, 
rozkazując im, aby kluli bagnetem w plecy 
maruderów. 

Zdawało się, że śnieg nas żywcem po- 
grzebie: obsypał kaszkiety, szynele, tworzył 
na nich grubą, nietopniejącą skorupę. 

— Nie wydostaniemy się stąd, chyba cu- 
dem! — powiadałem sobie, 

Uo parę chwil trzeba było stawać, bo 
temu lub owemu sił brakło, a wtedy, wśród 
ciszy grobowej, słychać było tylko szelest 
spadających płatków śniegu. Rzadko który 
otrząsał go z ubrania — reszta nie mogła 
już nawet na to się zdobyć. 

Dawałem sygnał do dalszego pochodu, 
przewieszano broń przez ramię, wleozono się 
z wysiłkiem szalonym. Nagle nasza pikieta 
zawróciła, bo ją doleciał szmer, niby ludz- 
kich głosów. Wysłałem naprzód sześciu lu- 
dzi i sierżanta. Czekałem, 

Ciężką, ponurą ciszę przerwał krzyk ostry, 
okrzyk z piersi niewieściej, 

Przyprowadzono nam dwoje jeńców: 
starca i młodą dziewczynę. Uciekali przed 
pijanymi Prusakami, którzy wieczorem wtar- 
gnęli do ich domu. Qjcieo bał się o córkę 
i nie uprzedziwszy nawet służby, umknął z 
nią wśród nocy. 

Poznałem w nich odrazu mieszczan do- 
statnich. 

— Pójdziecie z nami — rzekłom, 

Ruszyliśmy. Ponieważ stary znał dobrze 
okolicę, więc nam za przewodnika służył. 
Śnieg ustał, pokazały się gwiazdy, większy 
jeszcze mróz chwycił. 

Dziewczyna, opierając się na ramieniu 
ojca, szła krokiem chwiejnym. Słyszałem, 
jak powtarzała: „Nóg już nie czuję!* — i 
żal mi serce Ściskał, więcej chyba jeszcze 
od niej cierpiałem, widząc, że nie jej po- 
módz nie mogę. 

Nagle stanęła. 

— Ojcze! — rzekła — sił już nie 
mam. Nie mogę iść dalej, Tutaj zostanę! 

Chciał wziąć ją na rękę, lecz podnieść 
jej nawet nie mógł; runęła na ziemię. 

Ludzie moi otoczyli ich natychmiast, ja 
przestępowałem z nogi na nogę, nie wie- 
dząc, co począć. Za nie na Świecie nie był- 
bym opuścił tego starca i tej dziewczyny. 

Wtem jeden z moich żołnierzy, Paryża- 
nin, przezwany „Pratique“ zawołał: 

— Dalej chłopcy, poniesiemy panienkę, 
albo do stu piorunów, nie godniśmy imie- 
via Francuzów. 

Ja aż zakląłem z radości. 

— Dobrze powiedziane, sacrebleu! Do 
dzieła ? 

Drzewa majaczyły w oddali. Paru ludzi 
odbiegło; wrócili niebawem s normami, sro- 
bionemi na prędce z gałęzi. 

— Kto da szynel? — wołał Pratique“. 
— Szynel dla ładnej panienki. Żywo! 

Rzucono mu dziesięć szyneli pod stopy. 
W mgnieniu oka owinięto ją w ciepłą o- 
dzież, złożono ostrożnie na gałęziach ; sześć 
dzielnych bark uniosło ją w górę. 

Stanąłem na czele oddziału; zmęczenia 
już weale nie czułem. 

Ruszyliśmy raźniej, jak po kieliszku wi- 
na. Do ussu moich dolatywały nawet żarty 
i śmiechy. Bo to, widzicie, Francuzowi dość 
popatrzeć na kobietę, aky sił nabrał, 

Stary wiarus, który szedł za lektyką, 
ażeby zluzować pierwszego, który się zmę- 
czy, do sąsiada swojego szepnął tak głośno, 
żem usłyszał : 

— Kobieta, panię, to kordyał! Nie ma 
jak kobieta dla podtrzymania na duchu! 

Szliśmy do trzeciej zrana bez ustanku. 
Nagle pikieta zawróciła. Prsypadliśmy do 
ziemi, tworząc jakby czarną plumę na śniegu. 

Komenderowałem głosem przyciszonym. 
Po za mojemi plecami rozlegał się suchy 
chrzęst nabijanych broni. Tam zdala, na 
białej równinie poruszało się jakieś olbrzy- 
mie cielsko ; biegło, zataczało koła, rozwi- 
jało się jak wąż, to znowu zwijało w kłę- 
bek, rzucając się to na prawo, to na lewo, 
stając, zatrzymując się, pędząc przed siebie. 

Nagle ta masa ruchoma zbliżyła się ku 
nam, Ujrzałem dwunastu ułanów, owałują- 
cych sznurem. Widocznie szukali drogi. Byli 
już tak blisko, że dochodziło wyraźne chra- 
panie koni i chrzęst siodeł, 

Zakomenderowałem: „Ognia !“ 

Pięśdziesiąt wystrzałów rozdarło nocną 
ciszę, potem jeszcze kilka, wreszcie jeden, 
a gdy się dym rozprószył, zobaczyliśmy, że 
padli wszyscy — dwunasta ludzi i dziesięć 
koni. 

Dwa wierzshowce uciekały w szalonym 
galopie, a jeden ciygnął za sobą uwieszo- 
nego na strzemieniu trupa. 

Ktoś z moich zaśmiał się okropnie, 

— Będą wdowy — rzekł inny. — Był 
żonaty zapewne. 

— Ha! o to nie trudno! — dodał trzeci. 

Z lektyki wynnrzyła się główka. 

— (o to? bitwa? 

— A nie, panienko, wyprawiliśmy na 
tamten Świat tuzin Prusaków. 

— Biedacy! — szepnęła. 

Ale że jej było zimno, więc znikła sno- 
wu pod szynelem, 

Ruszyliśmy. Szliśmy długo. Wreszcie 
śnieg nąbrał połysku, niebo zbladło, zaró- 
żowiło się brzaskiem na wschodzie. 

— Qui vive? — zapytał głos odległy. 

Mój oddział stanął, ja wyszedłem na- 
przód, aby się dać poznać, 

Dotarliśmy do francuskich forpocztów. 
Komendant, spostrzegając  lektykę, pytał 
groźnie : 

— (o tam takiego ?, 

— Wyłoniła się główka jasna, roz- 
targana. 

— To ja, proszę pana! — szepnęły u- 
steczka różowe. 

Słowa te powitane zomtaży Bzczerym, 
serdecznym  Śmiechegg. Radość napełniła 
nam serca, „Pratique, stąpający przy no- 
sgach, podniósł w górę kepi. 

— Niech żyje Francya! — hyknął, 

Sam nie wiem dlaczego, byłem waru: 
szony. Zdało mi się, żeśmy ocalili ojczyznę, 
że dokonaliśmy czegoś niezwykłego, na co 
nie byle ktoby się zdobył. 


Umierać, to łepiej 
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Ot, krótko powiem: tej drobnej twa-! 
rzyczki nigdy nie zapemnę. A gdyby 
mnie pytano o radę, to postawiłbym taki 
wniosek ; trąby do pobudki i bębny, zastą- 
pić w każdym pułku jaką ładną dziewczy- 
ną. Toby lepiej skutkowało, niż rzępolenie | ===> 


Marsylianki. Tam do kata! jakiby to wlało 
TELEGRAMY. 


animusz w żołnierza ! 
Wiedeń d. 13. września. 


żadnych pozytywnych wiadomości. 


Stary pułkownik umilkł, zamyślił się, 
wreszcie, kiwając głową, rzekł: 

— Co prawda, to prawda, my, Francu- 
zi. dyablo lubimy kobiety — ładna kebie: 


ty. ma się rozumieć. Szczecina 


Wiedeń d. 13. września. 
Przy wozorajszem ciągnieniu losów 
jubileuszowych na budowę kościoła głó- 
ae i 30.000 padła na ser. 1185 
nr. 93. 


Ostatnie wiadomości. 


Polit. Corr. donosi z Belgradu: Mi- 
nistrowi handlu udało się przez swego 
ajenta handlowego w Salonice, nabyć 
koło portu place na spęd przeszło 2.500 
sztuk kosy, W iasclojelg okrętów | ło 
transportowych oświadczyli się z goto-|n; d NE 
af transportować wE i Sa- Day serbskiej przez Węgry do 
loniki do Marsylii po 10 franków odj 19% Da nowo pozwoloną 
sztuki. Dyrekcya kolei oryentalnych zni- | Pierwszy to krok do zupełnego zagodze- 
ża dla nierogacizny cenę frachtu wago-|nia tej sprawy, które niebawem na- 


Wiedeń d. 13. września, 
Ministerstwo spraw zagr. zawiadomi- 
posła serbskiego 


O poszczególnych członkach przy- 
szłego gabinetu do tej pory nie ma 


została. | 40;, 


3 
Dział ekonomiczny. 


— Zurych 13. września. Międsynaro- 
dowy kongres dla badania materyałów bu- 
dowlanych uchwalił założyć związek między- 
narodowy, który ma wydawać czasopismo 
specyalne, Następny kongres odbędzie się r. 
1897 w Sztokholmie. 

— Podniesienie stopy procento- 
wej. Z Wiednia telegrafują: Bank austr. 


Cesarz powrócił wczoraj rano ze |POdniósł stopę procentową o 19, a Zakład 


kredytowy kasowe obligi o 134 /e- 


Wiadomości giełdowe. 


P Lwów, dnia 13. września 1895. 
oyó za sztukę : Kolej gal Karola Ludwika 
od 200 zł. m. k. 22150 do 22450. Kolej (NSE 
Czern.-Jasska po 200 zł. w. a. 32250 do 32550, 
Banku hipotecznego up 200 zł. w. a. 435-— do 
Banku kredyt. galie. po 200 sł. w. a. 


notą, że posyłka |210— ao ——. Akcye garbarni Rzeszowskiej po 


100 zł, 200:— do 203'—. 

Listy zastawne na 100 zł: Banku hipot. ga 
koronowa 97%:— do 9770. 5% zi o 
prem. 110:30 do 111—. 4!,0/, los. w 50 lat 
100:60 do 101-830. Banku krajowego 41/40/, los. w 
51 lat, 100:50 do 10120. Banku krajowego 4%/, 


nowego prawie o jedną trzecią część. stapi. los. w 57 lat. 98*— do 98:70, Towarz. kredyt. gal. 
r oklliję: aP Wort = ziemsk. A% (1. emisya) 9850 do 9920 W. la 

Jak słychać m ia król Alek d £ d . WTZEŚNIA. w 41'/, lat. 98:10 do 96:80. 40, los. w 56-latach 
serbski iloć Ewe" a eloni ka. Rada miejska postanowiła na osta-|2830 do %%—. t4% los. w 52 lat, —— do 


Aleksandrą Augustą meklembursko-szwe-|tniem posiedzeniu porozlepiać na ro- 
ryńska, której matka jest córką w. ks,|gach ulic wezwanie do ludności cze- 
Michała Mikołajewicza, skiej, aby swe dzieci posyłała do szkół 
czeskich. Wezwanie to jednak pozdzie- 


rała policya z murów. 
j i Bud t d. 13. śnia. 
Przygotowania ÀO NWOTZANIA | orzeny katolickie są oburzona na 
gabinetu. ministra prezydenta Banffiego z powodu, 


że w mowie swojej do wyborców zapo- 

„Dziś w piątek zbiera się we Wie-|wiedział, iż rząd zaproponuje koronie a- 
dniu przełożeństwo lewiey celem powzię- mnestyę dla „wrogich państwu“ żywio- 
cia postanowień co do stanowiska, jakie | gg (narodowościowych), podczas gdy 


stronnictwo to zająć ma w obec ewen-| . SĘ : A. 
tualnego gabinetu hr. Badsniego. O ile|5/2 wyraźnie przeciw ułaskawieniu reda- 
dziennika Magyar 


tak w osobach mających tworzyć skład |ktora katolickiego 
owego gabinetu jak i w programie nie| Allan, bzemneczowi oświadczył, pomimo 


jbędzie się można dopatrzyć niechęci|żę prośba o ułaskawienie była przez ce- 


w obec zjednoczonej niemieckiej lewicy | sarga wielką sygnaturą zaopatrzona. Jak 


— takowe, jak zapewnia Neue fr. Presse j ; 

udzieli nowemu idoi d, sia słychać, rząd. już, przedłożył cesarzowi 
programie prac na sesyę Rady| wniosek o ułaskawienie skazanych za 

państwa postawi hr. Badeni na pierw-|agitacye narodowościowe. 

PP Rape budżet na r. 1896, Dalej Bern d. 13. września. 

hr. Badeni zamierza wystąpić z gotowym| Z jodowca „Alteis-Gletscher* usu- 


projektem reformy wyborczej, którego 1 o 
przyjęcie lub odrzucenie Eph] | ik nęły się wielkie masy lodów na prze- 


zie naturalnie od Izby posłów, nie da-|łęcz Gemmi, prowadzącą z Frutigen 
nę knysk ANR” To możność Fae w kantonie berneńskim, do Lenk, w 
islolnye m uran. „Trzecim punktem pro-|kantonie walijskim, i pokryły prze- 
gramu będzie załatwienie sprawy jugody | wyzeń 3 kilometrów. Uputi aE fosa 
z Węgrami. Dalszym zamiarem hr. Ba-| . i 

deniego ma być dokończenie uchwalenia |0i8 część lodowca. Szkody są olbrzy- 
reformy podatkowej. Pla tych prac sta-| mie. Dotychczas znaleziono już sześć 
ra się hr. Badeni zyskać poparcie parla- |osób zabitych. Bydła zginęło przeszło 
mentarne stronnictw i z niemi w tych |300 sztuk. 
dniach w bliższy kontakt wejdzie. Berlin d. 13 46: 

Obiegające listy kandydatów do po- Pi pr a O E 

szczególnych tek ministeryalnych przyj- Milit. Polit. Corr. donosić, że u dwo- 
mować należy z ostrożnością, żadna z|ru ścierają się dwa prądy: kanclerza 


Tak bój 4a KASET ; m jst | HKohenlohego i ministra Eulenburga. Pier- 
h Z > k : p . 
rstyśtkleh zgodnie figuraje dr. Eutih ia JE Z a PH, „7a, Poraa 
jako minister oświaty. niem przedłożeń antywywrotowych. W ko- 
łach politycznych s% zaciekawieni, który 
prąd się utrzyma. Freisinnige Ztg. nie 
s : : N.i chce wierzyć temu doniesieniu. Konfis- 
dw Tiun. poto! jja śr, katy czasopism socyalistycznych tutaj i 
zamku hr. Thung, Bubenec, objad na cześć |n8 prowineyi nie ustają. 
hr. Badeniego, w którym wziął udział Berlin d. 13. września. 
także prezydent kolei pań. dr. Biliń-|  Reschsanzeiger żegnając cesarza Fren- 
ski, wskazany jako przyszły minister |ojszka Józefa, pisze, że w ciągu osta- 
skarbu. Prezydent Biliński bawi obecnie |; p Mai biei i i 
w Cieplicach, zkąd do Pragi przybył ce-| “2102 dni nietylko armia, ale także ty 
lem widzenia się z hr. Radenim. siące niemieckich mężów i kobiet mia- 
aem_. ło sposobność widzieć rycerską postać 
cesarza austryackiego obok cesarza nie- 
(Telegr. „Gaz. Nar.") mieckiego, jako uosobienie wiernego so- 
Praga d. 13. września. |juszu, zawartego między Austro -Wę- 
Wozoraj przedpołudniem hr. Badeni|grami a państwem niemieckiem ku 
z namiestnikiem czeskim hr. Thunem |obronie pokoju europejskiego. To też 
udał się do gmachu namiestnictwa i Niemcy w cesarstwie czują taką samą 
tam w biurze hr. Thuna przeszło go-|miłość i cześć dla obdarzonego tak 
dzinę z nim konferował. 
Obecność hr. Badeniego w Pradze| Józefa, jak bracia ich w Austro -Wę- 
miała mieć na celu pomiędzy innemi| grzech. 
także przeprowadzenie kompromisu 
między czeskiem stronniotwem konsty-|obu państw jest najpewniejszą waro- 
tucyjnem a konserwatywnymi właści-|wnią pokoju i rękojmią ekonomieznego 
cielami większych posiadłości. rozwoju. Zarazem wyraża to pismo 
Hr. Thun dąży do tego kompromi- |cześć dla cesarza Franoiszka Józefa i 
su, podozas gdy marszałek Czech ks.|oświadcza, że naród niemiecki czuje 
Lobkowitz, dalej ks. Ferdynand Lobko.|dlań szczerą wdzięczność za dotych- 
witz, ks. Karol Schwarzenberg i ks,|czasowe utrzymanie pokoju i za chęć 
Frydryk Schwarzenberg komprormisowi |utrzymania go nadal. 
temu się sprzeciwiają. Konstantynopol d. 13. września. 
Hr. Badeni w drodze do Pragi za- Turcya nuatępuje już mocarstwom 
trzymał się w Trzeszowie i odwidził|w pięciu punktach, œ mianowicie w) 


Z Pragi telegrafują pod d. 12 b. m. 


tam hr. Ledebura, któremu aby go po- |Sprawie swobodnego wyboru mudirów, | Martiusa w Roatoku, zamieszkał 
zyskać, ofiarował tekę ministra rolnic mianowania funkcyonaryuszy admini- | 


twa w przyszłym gabinecie. stracyjnych z łona większości ladno 
Qnegdaj popołudniu odbył się w le-|š0i, z wyjątkiem gubernatorów, któ 
tnim pałacyku hr. Thuna obiad, w któ-|Tzy muszą być zawsze mahometanami, 
rym oprócz Thuna i Badeniego wzięli|w sprawie dopuszczenia chrześcijan do 
udział także hr. Ledebur i Biliński,  |służby w żendarmeryi, w sprawie za- 
Po obiedzie wszyscy ci mężowie u-|prowadzenia stróżów Pe? daped 
dali się na czeską wystawę etnogra- prowadzenia dokładnej inspekcyi "= 
ficzną, o której bardzo pochlehnie się xień. Konoesye te we odpowiadają je- 
wyrażali. szcze w zupełności propozycyi mo- 
Hr. Badeni, którego muzyka wy- | OSTstw, ale w sferach dyplomatycznych 
stawowa powitała polskiemi pieśniami, sądzą, że osiągnięcie porozumienia bę- 
był przedmiotem ogólnej uwagi. dzie możliwe. Koncesye Turcyi zrobiły 
Wieczorem odjechał hr. Badeni w|w Petersburgu bardzo dobre wrażenie, 
towarzystwie hrabiego Ledebura do|prawdopodobnie takie same zrobią w 
Wiednia. Paryżu, niepewnem jest tylko, jakie 
stanowisko zajmie Anglia. 
Rzym d. 18. września. 
Riforma (organ Crispiego) odgraża 


Wiedeń d. 13. września, 
Hr. Badeni zawezwany został dsiń 
na godzinę 11 przed południem na 


Qbligi za 100 zł.: Galie, funduszu propiuacyi 
nego 4°/, 98:30 do 99-—, Bukow. funduszu pro 
pinacyjnego 57/, 10225 do ——, Kom. banku 
krajowsgo 50/, w. a. IL em. 10%'10 do 102:80. 
Pożyczka krajowa 6%, w. a. 105.-— do ——. 
kle Z do PY a z roku 1891 9770 
do 5840. 40, po orou == 100 zł. w. 
roku 1893 97 80 do 98:50. ui 4 

day: Losy miasta Krakowa 2650 d H 
poy miasta upo 42— do E ii 
onety. Dukat cesarski 5'66 do 5'76. N 
leondor ref do 9:64. Półimperyał 9-80 do R: Y 
Rubel rosyjski srebrny 126— do 1:36-—, Rubel 
rosyjski vapierowy 1:29:40 do 1-30-60. 100 marek 

niemieskich 59'— do 59:50. 


Wieden d. 13. września, 
(Telegram Ras. Nar.) 

Po zamknięciu giełdy południowe! notowano. 
Kredyty 403:25, węgierski bank kredytowy 
487:50, anglobank 176'—, idnderbank 28560, ko- 
leje państwowe 40225, lombardy 112:50, elbetha 
283:50, akcye „ytoniowe 240-—, alpiny 10050, 
renta majrwa 10085, weg. renta złota —— 
węgiersku <enta koronna —'—, austr, renta ko- 
ronna 99:80, lomy tureckie 77:20, unionbank 
35250, macki -—"=—-, ruble — —, 

Berlin d. 13, września. 
(Telegram Gas. Nar.) 

Wezoraj wieczorem notowano na giełdzie: 
kredyty 250-77 (402:94), lombardy 47:50 (11219), 
węgierska renta złota 103:25 (14254), węg. renta 


koronna —'— (——). Cyfry podane w nawia- 
sie (—) kai porównawczy kura wiedeński 
tz. Wimer-Pariżit. 
Frankfurt d. 13. września. 
(Teiegram Głas. Nar). 


W ozorajsza giełda wieczorna: Kredyty 33887 
(402:67), lombardy 9662 (111:94), węg. ronta 
Słota —'— (-——) węgierska renta koronowa 


—— (~). 


= PÓZ | 


Stan powietrza.  Ubiegła doba 
była pochmurną, chwilami padał deszcz. 

Barometr opada. 

. Stan barometru zredukowany do po- 
ziomu morza był dziś o 12tej godzinie 
w południe 7650 mm. 

Prognoza na dobę dnia 14. września 
br. (od północy do północy): Wiatr bę- 
dzie zmienny z zachodu średniej 
prędkości 3 m/sek. 

rednia temperatura około 1500, 
niebo będzie przeważnie zachmurzone a 


0 


względna wilgotność powietrza około 
70 fo 

Chwilowy deszez. 

Dziś dnia 14. września: Podw. św. 
— Mamanta. 


Yrzyjechali do Lwowa 
dnia 13. września, 

Hotel Zorda. A. Czerwiński z Podola 
ros., dr. A. Seraflński z Bochni, M. Ko- 
marnicki z Jarosławia, E. Dastawiecki z 
Sietesza, A. Horodyski z Kociubiniec, W. 
Łatka z Przemyśla, 0. Rotter z Wiednia, 
Dikrau Effendi z Odesy. 

Hotel Europejski. M. Zielińska z Szel- 


rzadkiemi enotami cesarza Franciszka | Pak, J. Sozański z Podkamienia, H. Try- 


polski z Wołynia, J. Szywełarski z Podka- 
mienia, J. Blum z Kóln, Th. Koch z Po- 
dola, M. de Plautine z Petersburga, M. Le- 


Nordd. Allg. Zig. pisze, że sojusz] wandowski z Rykliniec. 


Wadesłane. 


(Za tę rubrykę redakcya nie odpowiada.) 


|= 


Specyalista w chorobach żołądka, kiszek i wątroby 


Dr. Ewein Kozierowski 


po odbyein apecyslnych etndgów w klinikach 
wiedeńskich, berlińskich, tudzież poliklinice prof. 
j 4 przy ul. Koper- 

nika 1. 3. I. p. i ordynuje od godziny 


9—10 rano i od 3—5 popol. 


Objawszy z dniem 1 stycznia 1895 
we własny zarząd 


AOTSL EUROPEJSKI 


(we Lwowie plac Maryacki) 


mamy zaszczyt polecić go względom wielce 
Szanownej P. T. Pr ezności, zapewnia- 
Jąc, że usilnem naszom staraniem będzie 
wszelkim wymaganiom zadość uczynić. 


We Lwowie 1. stycznia 1896. 
Z wysokim poważaniem 


Albert Szkowron i Sp. 


właśó. Hetslu Eurgpejskiege) 
Pokoje od 80 ct. począwszy. 


audyencyę do cesarze, celem złożenia f się, że jeśli pisma katolickie nadal będą | mpzp 


cesarzowi sprawozdania z dotychczaso- |intrygować przeciw obchodowi jubileuszu 
wych swoich przygotowań co do utwo- |20 września, mogą zajść podezas obcho- 
rzenia nowego gabinetu. du bardzo smutne ekscesy. 

Rozeszła się pogłoska, że gabinet 
br. Badaeniego jeszcze w tym miesiącu 
Tozpocznię urzędowanie. 


Ruch pociągów 


pomieszczamy na ostatniej stronicy 


Najmniejsza 


książeczka do nabożeństwa 


wyszła świeżo nakładem 


KSIĘGARNI KATOLICKIEJ 


Dr AFAD. 6 ŁAOYSNEKA 


w Krakowie 
Pod tytułem: Książeczka miniaturo- 


wa, czyli Krótki zbiorek modlitw 
ułożył S. B. 


„PRIMUS“ 


nowy naftowy 
przyrzad de goto- 
wania złr. 9-—. 
Knchenka ta bez 
knota, przewyższa 
wszelkie inne syste- 


Wielkość książeczki wynosi 7/5 centim. 


drukowana na najpiękniejszym welin.e,| 35a 


drobnemi ale bardzo wyrażnemi bo znpeł- 
nie nowemi czcionkami, z nbwódką różo- 
wą na każdej stroniey, opr. bardzo elegan- 
cko w miękka skórę, brzegi złote a pod 
niemi pąsowe 

Cena egzemplarza: 3, 4 I 5 koron, sto- 
Bownie do skromniejszej lub bardziej ozdo- 
bnej oprawy. Na porto dołuczyć 15 et. 


p" z A 


DROBNE OGŁOSZENIA 


po 1 ct. od wyrazu. 


4 ÓŻRA żelazne składane po złr. 6 —, 
= z bokami blasz. orzechowo lakierowane 
po zł. 14, 16, 18 i 20; Materace druciane 
po złr. 12:50, poleca Piotr Chrzastowski, 
handel żelazny we Lwowie, plac Kapitul- 
ny l (napr.eciw katedry). 556 


F EŚNICZY egzaminowany, lat 31, z do- 

bremi świadectwami, poszukuje posady 
na ordynaryę od I. października pod adre- 
„A. B. 102* poste resiante Krempna, po- 
wiat Jasło. 


NO WIEDNIA dla kształcenia udająca 

Się panienka znajdzie opiekę, utrzy- 
manie, konwersaeyę francuską i niemiec- 
ką oraz fortepian, u polskiej katolickiej 
rodziny urzzdniczej. Adres: B. S., Wi 
IL., Fugbachgasse i0, Thür 18. 


ICYTACYA. W Lwowskim Zakładzie 

Zastawniczym przy uliey Czarnieckiego 
l. 1, odbędzie się 16. ewent. 17. września 
1895 od godz. 9 rano sprzedaż publiczna 
zastawów z terminem zapadłości do 16 
ezərWwca 1895, a oznaczonym Nr. od 2258 
do t1.762. Sprzedawane będą przedmioiy 
złote, srebrne, perły, brylanty itp. koszto- 
wności. Prócz tego broń mjzliwska , pla- 
tery ete. 976 


NP UNIĘ: 5 klg. koszyk opłaco- 
ny za zaliczką złr. 2'50, gruszki (Kai 
serki) od zł. 2 do 2:50, śliwy stołowe 1:40 
wysyła C. M. Teifer, Żaleszczyki. 988 


penna z północnych Niemiec, katolicz- 
ka, z bardzo dobremi świadectwami, 
poszukuje miejsca zaraz. Panna Walter, 


Wroclaw, Uferstrasse 23 b, I. 987 
RR DENI poszukuje lekeyi. Uniwer- 
sytet dla P. Pr. 92% 


pożyczE! na hipotekę udzielam. 


A. 
38, poste restante Liwów. 98: 


„REMIOWANE medalami tutki viemo. 
jewskiego są wszędzie do nabycia. 


Ld 
Czas sadzić. 
Poziomki miesięczne , cgromne, tuzin 
18 et. Truskawki polskie , już rzadkościa 
teraz będące , bardzo duże, czetne , słod- 
kie , najsmaczniejsze, tuzin 24 ct. Ogród 


Łapszyn, Brzeżany. 906 


T 
| ( | N g d p 
Lowa O E 


my swoją prakty- 
cznością, wytwarza- 
jąc płomień gazowy 
nadzwyczaj silny, 
bez żadnego odoru i łatwy do regulowania. 
Koszta naity 4 et. na godzinę. 
Kuchnie naitowe zwykłej konstrukcyi 
od złr. 1:80, Maszynki spirytusowe ró- 
żnych systemów blaszana , żelaz:.e lane i 
mosiężne, zwykłe i składane na wszelkie 
ceny. Lampki benzyrowe do zapalania 
cygar zir. 2*— 
poleca 5571 


ANTO:*! HALSKI 


handel towarów żelaznych 
we Lwowie, plae Maryacki 1. 9, 


OW rzy LET 


ZA 


EFA 
jubiler i złotnik T 
f we Lwowle, plac Maryacki 
i] poleca swój bogato za0pa- 
i trzony skład 
wyrobów jubilerskich 
złotych i srebrnych 
Po n=jn ższych 
cenach, 


mx; . 


AP 
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E 
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Ń 


Pa 


owy handel 
Delikatesów, 
wszelakich jadeł | napojów 


ma zaszczył P. T. Publiczności polecić 


KAROL BAYER 


Lwów, plac Maryacki I. 9. 


stare i nowe sprze- 
daje najtaniej 
Emi! Weiner 
WIEN 
| I. Salzthorpasse 4. 


Jedyny Środek 


premiowany i uprz: wilejowany we wszyst- 
kich państwach, Przeciw słabości języcz- 
kowej itp.: 


h, Teremin tynktura przeciw 


choretie jezyezko- 


A RL Kuczabiński Ornaty, SŚtuły, Chorągwie, Obrazy 
poleca „rl o cenach 


GAZETA NARODOWA z Soboty dnia 14. Września 1895. Nr. 255. 


„m m m - MN A A A A 


JAdNOTOCZNY kurs Tnpiecto-tandlowy 


dla uczniów, którzy ukończyli szkoły średnie. 
Piąty rok szksłny otwarty zostanie z dniem 1. października br. 


w Pragskiej Akademii handlowej. 


Bliżezych wyjaśnień udziela na żądanie Dyrekcya i rozsyła prospekty- 
Nr. 620 I., Fleischmarktgasse Nr. 8 (nowy). 


Celem przyjęcia należy się wykazać świadectwem, ukończonej ostatniej 
klasy szkół średnich bądź to w kraju, bądź za granicą. Świadectwa dojrzałości 
nie wymaga się, natomiast dokładnej znajomości języka niemieckiego. 

Wpisy odbywają się w dniu 29, i 30. września od godziny 9 do 12 — 
Przedwstępne zgłoszenia przyjmuje już teraz Dyrekcya i udziela wszelkich wy- 
jaśnień. 

W zastępstwie kierownika pragskiego gremium handlowego : 
Dr. Ernst Kaultich , dyrektor. 


Ramy, Sztaby na ranny. 


7133 


E Najlepsza ochrona przed niebezpieczeństwam cholery ! 
| Pijcie tylko destylowaną wodę! 


Błyskawiczny destylator 


Patent Franciszka Freiherr von Kuhn. 
Główny skład: 
Wien, III/3, Beatrizgasse 21, Jng. Friedrich Braikowioh. 
| Najmniejszy domowy sączek wyrabia na godzinę 40 litrów, Kosztuje 5 zł. 50 ct, 
ządnó osnnilika! Pg 7152 


A y A EFR 


6922 


| Superfosfaty, siarkan amonowy i żużle Thomasa 
: zn 7160 


- poleca Fabryka sztucznych nawozów 
=== Spółki komandytowej Juliana Wanga we Lwowie, nice 5 


Olszewskiego Biuro vazet z IEI ILA IE O DOAS KRRRRNMURER 
Filia c. k. uprz. galic. akcyjn. 


do robót drutowych I szydełkowych 


jak: 
Vigonia, Imperial, dźqerowską, wielbłądzią i jedwabną 
poleca po cenach najniższych 


NIIECTOELATJ LUDWIG 


Lwów, ulica Halicka 1. 14. 


* 


Lwów, ulica Kilińskiego 2 


(obok kawiarni Wiedeńskiej) 1164 4 L 
oleca wszelkie pisma B ; | 4 A | ! 
Es Sropejski. % banku higotecznego w Tarnopolu Nowość! | NOWOŚĆ 


włączyła w zakres swego działania 


sprzedaż losów 


za s¿łatą w ratach miesięcznych. 


Ponieważ dotychczas Żadna Instytucya 
w G'alicyi sprzedażą losów na raty sie nie zaj- 
muje, przeto Filia Banku hipotecznego w Tarnopo- 
lu rozszerza pod tym względem działalność swą 


i rozmaite kalendarze. pa 


Pomieszkania 


do najęcia 


Supiùskiego 24. 


- PERFUMY 


Hz białych fiołków !!! 


wynalazku 


JANA IMNATÓWICZA 


RWKENNRKAKKKARE 


WEJDE ZE 189 
PE RU ak mó.0 ~ =: Sar A, S OŚ AS we Lwowie. 
EAA CHOWU KEP” Prospekta na żądanie gratis i franco. "TB Tiakonik 1 złr. 


tostaroża od 56 litrów wzwyż, białe litr 

< 24 cant. czerwone po 26 cent. Próbki 

wz. 2 litry opłat. za wysłaniem 96 cent. 

iegriłykt Aertl, właściciel dóbr, zamek 
Uolitseł przy Geuobitz, Styrji. 

| o nn 


5 ERTAŻ TN 
u Dla wielkich i ma ed, 
j s łych gospodarstw. + 

|. Pn E 
Najlepszy węgierski 
é SMALEC 


| 2276 1691515 


RRRKRKKRYNAKRRARRNKKNE 


WERNERI H ER eN 


Dla mężczyzn! Ruch pociagów kolejowych 


Skłepy własne: ulica Kopernika |. 3, ulica Halicka l. 11. 
W Krakcwie Sukiennice l. 20, — W Czerniowcach Rynek l. 2. 


Nowość! | 


y (obowiązujący z dniem 1. maja 1895 (czas środkowo-europejski). 


W | 


W osłabieniach, zaniku siły nerwowe] itp. wyświadcza ©. k. uprz. 


prawdziwy i czysty kieszonkowy aparat galwaniczny nieocenione usługi. Gorąco zalecany KN, 


š wej (pypeć). PT nowych (z tward, drzewa) A ; : Pociągi E 
tp 1 o po bk IWA "ae. grze ez lekarzy wszystkich krajów. SMb Zbadany przez Radę medy- : i Pociągi osobowe 
10 žir. bea "TYZYKA i Anapo i c. Przeciw wrzodom: h SA, E ka End Bi r E Piękatejszy wynalazek AE A" Pros. | Bo Lagia p teychogas "OR popne 
pim kaa w łan, megeen: || fogo ypg? WIRT TA Wit" | Bieg Barteee" paky z dyladecyami w kopercie z nadestaniem marki 2a 10 ot m waj stoj = TAT 
które sie zethcą zająć prawnie dozwo- ' ij (pareny). i franco do wszystkich sta- +" . s> uu zj e rn Fe a a Z Krakowa (Wrocławia i Wiednia) 1:32 | 840) 510| 7— ke HC 
(ona r u" losów i papierów nar Przeciw wszelkim pasożytom n zwierząt: oyj kolejow. Austr.-węg. elektrotechnik i właściciel przywileju, Wledeń, 1X. Tirkenstrasse 4, K pija a pa E. pe 510) —) —| — © 
ościowych, Zgłoszenia pod: „Leichter i ; PERAR Aea DINE sgi E i i A e N a= za e 
Verdienst“ an Rudolf Mosse, Wien, Ą Werema tynktura przeciw wje GRZE py 3 hp KALE raj ak a | 
-k< U a pasożytom i 4 "Pecs (Ungarn). j Rzeszów (ud 25. czerwca włącznie do 
Przeciw wszelkiego rodzaju pasożytom * | 15. września) . i y „|5I0) n —| — P 
na cislach nieżyjących : i Z koc A i Mszany dolnej przez af (7 
ra , jy""SNE TOT" ań fódwa aoaaa Ces. król. uprzywiłejowana Tarnów > i a WET kl „Ada od" gc 
OIWATK 1 emma "paca | rasta da tato i Bntorm : (l c waj PRE. BPBG papi z 
| "m Wann |. e e w | ainara spirytasn, fabryka ram, likiarów | octi 5 serze sna a) || TEOOJ 
w zachodniej Galicji, mila od ko, USKar Edler von Wenin-Padurg Zata Lagia agta, ry i Sa | r Z. 
lei, 110 morgów obszaru ziemi jedynie uprawniony dostawca dla Austro: V V Ń G LOPP Å i |z Chabówki przez Przemyśl . = 122 Ew Eo TEANgLa 
pszennej, z budynkami gospodar- Wegier, * 1. Żółki ka 1.2 p Ef Zagórza u. a 3 -— P z pais 2.6 
Gni BRE ATZ Brünn, Augartengisse 6 pów AL aa aK 4 iZ e er E R A —| — | — | 1205| 810 ET 
do sprzedania je m i piel onie palegie NASTĘEPOÓW lae kieego i dnia, 0 E =| = EEEE 
lub zamiany na mająsek leśay. Dojtece K. Skiepinakiego i w drogueryi O. T, APR JAKÓB SPRECHER | SPÓŁKA |Z Chyrowa i Stanisławowa przez Stryj . | — | — | — |!208 810 143 
kupna potrzeba gotówki 10.000 zł. Wineklera i Syua. 7156 po najtańszych cenach Z Suczawy, Haat na, kaj | - ra 
3 $ 1 j m ë czeniżyna, ram etu udyn = 
"LA w 2 Pi a Ka M R A WSKA f ARBIY POKO STY poleca najprzedniejsze rosolisy, likiery, sławne wódki rry A alan Bik drasta sk 
a dŁepkowskiego r Krakowie, : . olskie, starą starkę, rumy krajowe jakoteż i sagraniczne JASS an rP stol: as) 4a eaa „r | SPAAJEG T |asToje 7 
ul. Starow:šina 1. 1. moj Winogrona feslawskie, ' j ariaa pi rer r ee perah AEA aa E a o Pzp g aa ja 
Brzoskwinie, LAKIERY Jedyna fabryka w wabah, | rysiBlAfĄGA bezwonny spirytus i Z Suorawy, Badonico s; Berhonieta i Oaar soie) a = fo= 
j ; Gruszki i Jabłka tyrolskia | O - Z ŚL. Busiatyna , Kałusza, Nowo- 
ia a "ac i różne przybory malarskie. alkohol absolntny Hasła e owy polnit, SAT cz | az jk eai ia 
RO andel 7166 k 4 e > 
r - 100 do celów leczniczych. 8 Z Sokala i Jarosławia przez Rawę raską | — | — | — | 8—| 440) — 
tegoroczny patoka, biały lipowiec po 35 ALBERTA SŁKOWKÓONA g hwo 3 "a Z Bełzca |. ; ; d |—|-| -| -itoj — 
1 60 ct. słoik, żółty podolski po 25 i 45 Składy dla miasta Lwowa: Z Podwołoczysk i Brodów na dworzec 
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Pocztą 5-kilowe posyłki o pojemności 5 litr. 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki. 


osztów. i | 
Do efektów, u których wyczerpały się kupony, dostarcza nowych 
arkuszy kuponowych, za zwrotem kosztów, które sam ponosi. 
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nocną od 6. wieczorem do godz 5 min. 59 rano. 

„Czas środkowo-europejski różni się od lwowskiego o 36 minut. 
Godzina 12 czas Środkowo-europejski == godz. 12'36 podług zegara 
lwowskiego. 


Qderberg — Dworzec 
6160 (Bzlązk austrj koki). 
Cenniki gratis i franco. 
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